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I S K I Ę T A  p u s t a w a
FRANCITSKIET

K ASY ROriOIMICZF
Francja widownia 
stare i aresztowań

Centralny Komitet
STRAJKOWY
we FRANCJI 
D ZIĘK U JE POLSCE

P tR Y Ż , wtorek

C en tra ln y  N arodow y Komixet 
S tra jkow y  opublikow ał ko­
m unikat, w  k tó ry m  w yraża  

g łęboką w dzięczność robotnikom  
po lsk im  za udzieloną pomoc 
S tra jku jącym . Kumunikat stw ier  
dza, że robotnicy polscy zebrali 
i w ysiali natychm iast p^nnin.o 
zniszczeń jakich doznała Polsk? 
■w ciągu wojny 1 obecnych trud- 
rfości 10 wagonów cukru dlr dzie 
ci robotników strajkujących w e  
Francji

Rubomicy polscy 
robotnikom Francji
Z ałoga kopaln i „Śiąsk“ w 

C nropaczow ie uchw aliła  rezolucję 
w yrażającą  solidarność z w ł -  
czącym  p ro le ta ria tem  F ran c ji 
o raz  zadek la row ała  100.0U0 Łł na
porroc dla s tra jk u jący ch  g ó ra l­
ków.

*  *  *

W dniu  5 tom. na zebran iu  
kola PPR przy Politechnice Ś lą­
skiej w Gliwicach członkow ie 
P a rtL  postanow ili sam odzielnie 
zam anifestow ać sw ą solidarność 
z -obotm ikam i s tra jk u jący m i w e 
F ranc ji, przoz doraźne złożenie 
n ą  pom oc dla n ich  dobrow olnych 
datków . Zebraną kwotę 1391 zi 
Przekazano Wojewódzkiemu Ko- 
*nite*owi PPR.

R ównocześnie Rektoral P oli­
techniki Śląskiej ast gnowal
«a ten sam cel sum ę S.000 zl.

•  *  *

Załoga Fabryki n . 6 w Piecho­
wicach, należącej do Z jednocze­
nia P rzem ysłu  M aszyn E lek trycz 
bych pow ołała w  dn iu  6 g rudn ia  
ba. K om itet N iesienia Pom ocy 
^ tiiajkującym  robotnikom  fra n ­
cuskim . Już pierwszego dnia do­
raźna zhłóbka przyniosła 14.795
*Ł D alsze składki napływają.

*  *  *

Do ogólnopolskiego K om itetu  
Pom ocy S tra jk u jący m  w e F ra n ­
cji n a p iy w ija  n iep ize rw am e d a l­
sze da-.;. M in. Zw, Samopopi-P- 
cy Chłopskiej ypracił pół m i­
liona zł. Liga Kobiet — 200 tys. 
*ł, Zw. Zawód Pra< Przemyślu  
^UKrowniczego — 100 tys. f z ł 
lic z n e  są rów nież w p ła t:1' p o je ­
dynczych osób.

*  •  *
Z arząd  G łów ny Zw iązku R e­

w izyjnego uchw alił p rzekazać na 
bomoc srjjajkujacym  robotr ik< m  
*rancuskim  kw otę zł C00.000, 
bbzesyłaiąc rów nocześnie b ra te r ­
skie pozdrow ienia z życzeniem 
'Wytrwania w  w alce i osiągnięcia  
be negu zw ycięstw a 

Za-7,ąd G łów ny w zyw a w szyst­
kie p laców ki spółdzielcze w  k ra -  
JU d0 natychm .a  >tow ego nod ję- 

akcji pom ocy s tra jk u jący m  
w botn ikom  francusk im  i ap e lu - 
*.e cio św iatow ego ruchu  spół­
dzielczego o przyłączenie się sw ą 
^kimocą do w alk i ludu  fra n c u ­
s k i ^ ;

P A R Y Ż , wtorek
Sytuacja we Francji jest w dalszym ciąpu na­

prężona. W dniu w czorajszym  m:aiy miejsce drlsze 
starcia między strajkującymi rokitnikam i i policja, 
oraz aresztow ana.

KGM ITFT STRAJKOW Y OGf O SlŁ  W D N IU  WCZO 
RAJSZYM  PONOW NY 4P E L  W ZYW AJĄCY FR A N C U ­
SK I SWI \ T  PRACY P O  JEDNOŚCI I W YTRW ANIA AZ 
DO ZW YCIĘSTW A.

»D ziw o E;:g  p r a l n y *
RADA REPUBLIKI 

ZATWIERDZIŁA USTAWĘ 
A NT YROBOTNICZ A

* PARYŻ, wtorek
Rada Republiki, która jest drugą Izbą pai lam entu francusLie- 

go rozpatrywała w dniu wczorajszym przyjęty przez Zgromadze­
n ie Narodowe projekt ustaw y o t. zw. „obronie wolności pracy". 
Debaty miały przebieg niezw ykle BURZLIWY.

Członkowie Izby — komuniści 
ostro występowali przeciwko te« 
»nu projektowi, skierowanemu  
przeciwko strajkującym robotni"
kom D eputow any kom unistyczny 
VIARE określił p ro jek t jako,.D Zl 
WOLĄG PRAW NY”, dla k tórego 
trudno  znaleźć jakąś nazwę. Vta* 
ro stwierdził, że proJeki ten <1 
twifcra drogę n'ą wszelkie! i A> 
DUZYi; Przedłożony przez l’omu 
nistów  p ro jek t u staw y zo ta i od* 
rzucony w iększością głcisuW. K ie 
dy p ro jek t poddano Pud głosowa 
nie. przyjęty t>n został wtekszoś* 
cią zl '< giosów przeć iwko 82 (ko­
muniści).

W zw iązku z deba+ai u  nad 
projektem  te i ustaw y. Delegacja 
E iu ia  1 'owrzechnei Kcnf=de« 
rac ji Pracy NA CZELE Z BE»

NOIT FRACHON odw iedziła w
dn iu  wczorajszym  prezydenta re* 
publiki i poprosiła go o skorzy® 
sian ie  z p rzysługującego m u 
artyku łu  36 K onsty tucji F.-ancu* 
skiej. Artyku! ten  głost, że pre* 
zydent R epublik i może zażądać 
pew nych zm ian w ustaw ie  po 
drogim  czj-taniu już przyjętej u? 
ttaw y Jak  donosi gazeta ..Franc: 
T ireu r”. członkowie B iu ra  Pow* 
szechnej K om ederacji P^acy o* 
świadczyli j rezydentow i, iż od »a 
mego początku  Pow szechna K on 
federacje  P racy  była przeciw na 
nadzw yczajnym  ustaw om  p i/ed lo  
żon.,m przez rząd  t uw aża te  u* 
staw y za szkodliwe. W autrryta* 
tyw nych kołach stw ierdza się, 
że prezydent m ia ł ip reśbe B tu ra  
Pow szechnej K onfederacji P racy  
odrzucić.

Rząd chce przeciąg;nr,i strajk
Rokowania z CGT zerwane

PARYŻ, w torek  
W edług in fo rm acji pochodzą­

cych z kół CGT. czynniki rządo­
we p rag n ą  przedłużyć s tra jk , li­
cząc na  to, że b rak  śroai-ow  
egzystencji i robotn ikow  -m usi 
ic dc podjęcia p racy  w brew  dy­
rek tyw om  CGT.

PARYŻ, w torek  
Dzisiejsze p e rtrak tac je  francus 

k iego m in is tra  pi acy M eyera z 
przedstawicielami Generalnej Kon 
rderacji P racy  trw aj: ce trzy 

kwadranse, nie daiy żadnych re ­
zultatów . Przedstawiciele BeJera 
cji Pracy trwali na swym atanw
wisku i nie wrodzili się na 

aycje rządowe.

■ PARYŻ, w torek 
Po ukończeniu  w  niedzielę roz^ 

mów z m in istrem  pracy, sek re ­
tarz  CGT LEB PU N  złożył n as tę ­
pujące ośw iadczenie: „M inister
pracy w yraził sceptycyzm  co do 
m ożliwości uzyskan ia  zgody rzą ­
du  na nasze propozycje. W tych  
w arunkach  m usim y w yrazić ró w ­
nież sceptycyzm  wobec w ypow ie 
dzi 1 propozycji* rządow ych. M u­
simy pow iedzieć s t r a jk u j ą c m  ro ­
botnikom , że nie osiągnięto po ­
rozum ienia co do zagw aran tow a­
nia m inim um  płac i ich siły  n a ­
byw czej oraz wezwać robotników  
do kon tynuow an ia  akcji aż  do 
zw ycięstw a1-.

Krajowy Zjazd Związku Zaw. Włókniarzy
1 dintu 6 f o .  rozpoczęły sie 
Ł>odz_ obrady  II K rajow ego 
ł-clu o lbrzym iej 250-tysięcznc. 
3zy w ł ikn iarzy  polskich 
dką salę udekorow ana godła- 
M ypełnil. do ostatn iego  m iej- 
delegaci oddziałów  Zw. Zaw. 

1 i P rac. P rzem ysłu  W łókien- 
: -go z całej Polski, M iejsca 
arow e za ję li p rzedstaw iciele 
du R, P, z w icem inistrem  
^diyslu tow. E. Szyrem na 
'*•. p rzedstaw iciel* ' KCZŁ: 
^Wodniczący W ltaszcwski i 
ljeUuz G ebtrt, przed-stawluie-

m  i s t n y m  i

K.W PPS tow. W. Stawiński.
Przew odniczący Z ar-ąd u  Giów 

nego Z w. W łókniarzy tow. Burs- 
skł w przem ów ieniu  w stępnym  
nakreślił g łów ne zadan ia  Lwiaz- 
feU. S tw ierdził on, że II K ra .o - 

Zjazd winien vytyczy~ dro­
gę działania polskich włóknia­
rzy, którzy zw ycięsko doprowa- 
dzą do końca irozdoczęte zieło 
o&biidowy i rozbudowy polskiego 
przemysłu włókienniczego. N a- 
-■i°pnie tow  B urski odczyta! 7P- 
uanvm  treść  depeszy nadęciUmei 

przez n a n c u sh ą  F ederację  Wlok 
niarzy, zaw iadc :niających, że na 
g i« i r  iM 3& &  &  i& °ts &  '**#$9

Na nasz pożytek — 
na ti woge wrogom

oegesłE- Centralnego Komitetu W s7echz;viazkc- 
wego LeniRuwskiego Komunistycznego Z w . M łodzieży 
do Zw iązku Walki Młodycn.

t>IERWSZY KRAKOWY ZJAZD ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH
Centralny Komitet Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komunlsiycznego Związku Młodzieży, _

w Imieniu milionów komsomołek l komsomolców, dziewcząt l chłopców Związku Radzieckiego Prze 
syła, gorące braterskie pozdrowienia Pierwszemu Zjazdowi Zw. Walki Młodych.

Młodzież radziecka z dużym zainteresowaniem obserwuje suker-sy, osiągnięte w budowie nowej, 
demokratycznej Polski. Wiemy, że miłująca wolność młodzież polska bierze aKtywny udział w u trw a­
laniu demokracji ludowej, energiuznie walczy przeciw agentom anglo-amerykańsKiego imperializmu — 
zaciętym wroeom narodu polskiego i współdziała w szybkiej odbudowie zrujne wanej przez najeźdźców 
hitlerowskich gospodarki narodowej.

Młodzież radziecka pozdrawia Was i Waszą twórczą pracę. Dzisiaj, kiedy ^dżegacze  wojenni 
z obozu im perialistów USA i Anglii usiłują odebrać bratnim  narodom swobodę 1 niepodległość zdo­
bytą w walce z faszyzmem — powinniśmy wspólnie ze wszystkimi miłującymi wolność narodam i świata 
zjednoczyć wszystkie siły przodującej postępowej młodzieży, aby nieugięcie przeciwstawić się reakcjo­
nistom, wrogom pokoju i demokracji. Zjednoczenie wszystkich sił demokratycznych, dążących óo wol­
ności 1 niezawisłości narodów 1 twarda, niezachwiana postawa w obronie pokoju może pokrzyżować 
i na pewno pokrzyżuj* — plany rozwydrzonych Imperialistów.

Czarna reakcja i jej agentura j obozów krańcowo-prawicowych socjal-demokratów próbuje rozbić 
jeaność miodzieży demokratycznej. STAŃMY NA STRAŻY TEJ JEDNOŚCI! Nieustępliwie dem askuj­
cie wrogów jedności młodzieży postępowej, oomagajcie aktyw nie w umacnianiu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Miłująca wolność młodzież Poiski brała czynny udział w rozgromieniu na­
jeźdźców hitlerowskich. Na po.acli bitwy została przypieczętowana krwią przyjaźń naszych narodów, 
poiskiej 1 radzieckiej mlwdzi*ży. Ta przyjaźń, która łączy młodzież radziecką z młodzieżą nowej demo­
kratycznej Polski — będzie uię rozwijać j krzepnąć na pożytek — naszym narodom, na trwogę — wszyst­
kim nieprzyjaciołom. j

Życzymy Wani, drodzy Towa rzysze nowych wielkich sukcesów zjednoczenia całej polskiej mło­
dzieży w odbudowie i umacnianiu wolnej, niepodległej, demokratycznej Polski.

Niech żyje jedność 1 przyjaźń n trodów, miłujących wolność, walczących przeciw Imperialistom — 
podpalaczom wojennym, o wolność, demokrację, pokój na całym święcie

Niech żyje i rozw-ja się najtrwalsza przyjaźń demokratycznej młodzieży nowej Polski z młodzieżą 
radziecką.

Niech żyje wódz całej postępowej ludzkości, ukochany nauczyciel młodzieży radzieckiej, genialny 
dowódca, nr-'lepszy przyjaciel narodu polskiego wielki STALIN!
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P O K Ó J

U c h w G T Y  
Kongresu 
Ludowego 
w Berlinie

du na toczącą się w alkę  lu d u  
fian cu sk ie ro  3 sv oję p ra 1 'a  _ i 
niezależność F ran c ji. P raeey ła ją  
oni gorące życzenia pom yślnych 
i pw ocnycn obrad. .

Zgromadzeni zareagowali aa  
depc-iuę burzliwym ' oklaskam i 
t ,vśró(i niem ilknących okrzyków  
na cześć walczącego ludu fn ncu 
skiego zgłoszona została rezolu­
cja o niesieniu pomocj w alczą­
cym robotnikom Francj

Na pomoc dla s tra jku jąc ;, oh 
■■obotijików francuskich  na Zjeż- 
dzie zadek larow ano  kw otę 
2.730.000 zł,

BERLIN, wtóre,.

W d ń iu  .w czorajszym  r-.koó  
czyi się n iem ieck i K on­
gres Ludow y zw ołany  pod 

h as łem  „ZJEDNOCZENIA N IE­
MIEC I SPRAW IEDLIW EGO  
POKOJU",

N a K ongresie  uch w alo n o  wy 
stosow ać p ism o do lon d y ń sk ie j 
sesji R ady M inistrów  w  k tó ­
rym  czy tam y  m. in .:

„Naród nłemiocki pragnie 
pokoju zgodnie z zasadam i 
uchwal powziętych przez pań 
stwa sojusznicze w Jałcie I 
Poczdam ie, poko ju , k tó ry  za­
g w a ra n tu je  narodow i n iem iec  
ki em u ró w n o u p ra  w n ien ie  z 
in n y m i n a ro d am i o raz  da 
m ożność sw obodnego rozw oju  
d em o k ra c ji 1 o d zy sk an ia  s u ­
w erenności.

Naród niemiecki pragnie 
gorącu unieszkodliwienia pod 
żegaczy do nowe) wojny, u- 
mocnienia sil demokracji i 
pragnie przyczynić się do P° 
kojn.

N aród  n iem ieck i p rag n ie  
aby  t r a k ta t  pokojow y zag w a­
ra n to w a ł gospodarcze  1 p o li­
tyczne z jednoczen ie  N iem iec, 
aby n a ró d  n iem ieck i o trzy ­
m a ł p ra w a  do zad ecydow an ia  
w te j sp raw ie . R ozbicie N ;e- 
m iec  na p a ń s tw a  1 obw ody 
byłoby  n iebezp ieczne  d la  od­
budow y gospodarczej N ie­
m iec. A by zabezpieczyć by t 
m a te r ia ln y  ludnośc i t r a k ta t  
poko jow y  pow in ien  dać  m oż­
liw ość p o d n ie s ien ia  w y d a jn o ­
ści g o snodark l 'p rz e m y s ło w e j 

■ 1 ro ln e j 1 p o d n ie s ien ia  p rze ­
m y s łu  pokojow ego celem  po­
k ry c ia  n o trzeb  i zap ew n ien ia  
ek sp o rtu .

N aró d  n iem ieck i oczeku je  
od s s s ji  R ady  M in lstri v r , ^  t* 
rz e n it c e n tra ln eg o  rz ą d u  n ie ­
m ieckiego, zlożonerąj z p rzed - 

t s ław ic ie li w s„ s tk ic n  n ^ 1 
DEM OKRATYCZNYCH R ząd 
ten w in ien  być w y słu ch an y  
n a  k o n fe ren c ji pokojow ej l 
pow in ien  p o d n lsać  t r a k ta t  po 
kojow y. N aród n iem ieck i p rag  
n ;" bv po p o d p isa n iu  t r a k ta ­
tu  pokojow ego , w prow adzono  
pow szechną, rów ne, bezpośred  
nie I ta in e  w ybory  d la  u tw o ­
rzenia Z g rom adzen ia  Naród--1 

-wego. k tó re  by ra ty fik o w ało  
traktat nok ojow j.

delegatów
Polskiego

Związku Zachaitniego

Guy dfe Boissor 
przewodniczący S F M L  
przemawia na Zjeźdzle 

Z . W. M.

POZNAN. wrtorek
P ierw szy  dzień ogólnopolskiego 

zjazdu delegatów  Poisk. Zw. Z a­
chodniego pośwdęconv był sp ra ­
w ozdaniu i re fe ra to m  politycz­
nym . Z jazd o tw orzył prezes Z a­
rządu G łów nego PZZ wicem ar­
szałek Barcikowski M ów ił on 
o sy tuac ji m iędzynarodow ej, po­
litycznej, oraz podkreślił prace 
Zw iązku przy u g ru n to w an iu  pol­
skości na Z iem iach O azyskanych.

Przew odniczy zjazdew i w oje­
w oda szczeciński Borkuwicz. 
W im ieniu  R ządu przem ów ienie 
na  zjeździe w ygłosił m inister L e­
chowicz. W im ieniu  W ojska P o l­
skiego przem ów ił pułk. Łustacz. 
W Im ieniu p a rtii politycznych 
poseł Jaśkowski.

Z kolei głos zao ra ł p rzedstaw i­
ciel Polonii w estfalsko  -  n ad reń - 
sk iej ob. Drukarczyk, któ ry  
stw ierdził, że w ładze okupacyjne 
u tru d n ia ją  w yjazd Polaków  z 
N iem iec do Polski i tr a k tu ją  ro ­
bo tn ika  polskiego, jako  robota. 
Zaapelował on do aktyw u Pol­
skiego Związku Zachodniego, aby 
pomógł wrócić ao Polski tym

robotnlnom, którzy przez dzie­
siątki lat w alczyli o Polskę Lu­
dową i Demokratyczną. Prosił p» 
nadto, aby roztoczono opiekę 
nad tym 5 Polakam i na obczyźnie, 
którzy jeszcze nie będą mogii po­
wrócić do kraju-

Frezes R ady N aroduw ej P o la ­
ków we. F ra n c ji ob. Stec pr/em ó  
w ił w  im ieniu  półm ilionow ej rze 
szy uchodźstw a polskiego we F ran  
cji. M ówca stw ierdził, że w śród 
uchodźstw a jes t w ielke cnęć po­
w rotu  do k ra ju .

P rzedstaw icie l Polon! b e lg ij­
sk iej, oh. Kozioł, w spom niał o 
dzielnej p racy  reem igran tów . 
C z o ło w y  b o h a te r p racy  w Polsce, 
rębacz kopaln i Jadw iga" p s tro w  
ski, je s t rówmież reem ig ran tem  z 
Relgii.

P rzem ów ienie p -ogram ow e wy 
głosił wicem in. Ziem Odzyska­
nych tow. Dubiel, po czyni sp ra ­
w ozdanie z dotychczasow ej dz ia­
łalności Polskiego Związku- Z a­
chodniego złożył sek re ta rz  gen. 
dr. pilichow ski.

D rugi dzień zjazdu poświęcony 
był obradom  kom isji.

7. KONFERENCJI w lOHDYNIE
LONDYN, poniedziałek

W  d z isiejszych  p racach  R adv Mi 
n istró w  zazn aczy ł s ię  pew ien  
postęp. Ministrowie postano­

wili przjjąć wniosek brytyjski w 
sprawie gospodarczej jedności Nie 
mice oraz projekt min. Moiotowa, 
którego nie rozważono noprzednio. 
W niosek b rytyjsk i . stw ierd za , że 
celem  m ocarstw  je st  z lik w id o w a n ie  
n iem ieck iego  p otencja łu  w o jen n ego  
oraz u m o ż liw ien ie  Niemcom sp ła ­
cen ia  odszkodow ań  w ojen n ych  ja- 
koteż odbudow a gospodarki n ie­
m ieck iej w  grarucach bezp ieczeń st­
wa

W ośw iad czen iu  złożonym  na 
k o n feren cji m in. MOŁOTOW za­

znaczał, ze de'egacja radziecka nie 
ponosi odpowiedzialności z .  roz­
bicie poprzednich rokowań w spra 
wie zasad gospodarczych dla Nie­
miec stwierdzając, że propozycja 
brytyjska była nie do przyjęcia 
gdvi miała n i celu ominięcie umo 
wy poczdamskiej. W dalszym cią­
gu tego oświadczenia Molotow 
oskarżyi Stany Zjednoczone o wy­
wieranie nacisku na k ra je  demo­
kratyczne i następnie zapropono­
wał rozważenie soraw gospodar­
czych Niemiec przyjm ując za pod­
stawę p-opczycję brytyjską i pro­
pozycją radziecką. Molotow pod­
kreślił tutaj, że tak należy p o ­
stąpić z uwagi na osiągnięcif jakie 
goś postępu w konlerencji.

Aw antuia w parlamencie brytyjskim

P 0 7 D R A W W Ą C  Wasz zjazd 
pragnę  m ów ić nie ty lko do de­
legacji bojow ego Z w iązku W alki 
Młodych, lecz i do całe j W aszej 
o rganizacji oraz do całe j m ło­
dzieży polskiej. Wy m łoda Rolska 
i m łodzi Po lacy  jesteście  jednym i 
z tych, k tó rzy  w olność s taw ia ją  
ponad w szystko inne. W y złoży­
liście w ielk ie o fiary  aby  ją  zdo­
być i u trzym ać.

Budujecie bogatą 
I wspaniały Roiske

M acie p raw o  pytać, czy ~zą&y 
tych  k ra jó w  k tó re  m niej uc ierp ią  
ły podczas w ojny  sp łaca ją  zacią­
gn ię ty  w obec W as d ług  w dzięcz­
ności, udzie la jąc  W am  pomocy w  
odbudow ie k ra ju ?

Macie prawo czuć głębo­
ką urazę widząc jak Dez naj­
mniejszych skrupułów hojnie u -  
dziela się tej pomocy narodom, 
które podczas ostatniej w ojny  
św iatow ej często naw et okazy­
wały sym patię wobec reżimu *a- 
s/ystow skiego M imo to jednak , 
drodzy tow arzysze, niew dzięcz­
ność ta  nie pow strzym uje  W a­
szych w span ia łych  w ysiłków  d la  
zbudow ania P olsk i w span ia le j i 
bogatej Polski, która będzie na­
leżała do najbardziej uDrzcrnysło 
wionych kri-jów Europy. .

, Jesteście p^zykła^em 
dla młodzieży całego 

świata
W ięcej naw et. Jesteście  źyw m n 

przyk ładem  d la  m ilionów  m ło­
dych n& całym  święcie, a szcze­
gólnie w tych krajach gdzie sk u t 
h wojny były mniej straszne. 
M imo to tam ta  m łodzież n ie m a 
te j w ia ry  w  przyszłość, k tó rą  Wy 
m acic gdyż u stró j r.vch 
k ra jów  nie stw arza  dla m łodzie­
ży tak ich  perspek ivw , jam ę ma 
młodzież now ej Polski.

Wam nie grozi bezrobocie. Ma­
cic mużliwuści wyboru zawodu, 
który Wam odpowiada. Mimo 
trudnych warunków życia, W a­
sze osiągnięcia socjalne sa przed 
miotem podziwu dla m łod ^ żT  
innych narodów. PRZYS7ŁOSC  
WOLNEJ DEMOKRATYCZNEJ 
POLSKI NALEŻY DO MŁO­
DZIEŻY, KTÓRA JĄ BUDTTJE.

Wy Polacy i My Francuzi 
ponad wszystko renimy 

wolność
Podczas przy jac ie lsk ich  rozm ów  

jak ie  będę chciał p rzeprow adzić 
z k ierow nikam i W aszej o rg an i­
zacji, p rzes tud iu jem y  możliwości 
w  jak ie j m ierze m łodzież in. k ra ­
jów będzie m ogła ko n k re tn ie  po­
móc Polsce. Sądzę, że będę mógł 
jeszcze przed w yjazdem  zazna­
jom ić W as z naszym i p ro jek tam i. 
Kończąc, nie mogę zapomnieć, że 
reprezentuję tutaj mlodziez 64 
krajów. N iem niej jestem  Fran­
cuzem, i dlatego przynoszę Wam 
płom ienne braterskie pozdrowie­
nia nd młodzieży mojegc kraju. 
P ozdrow ien ia  te  są tym  gorętsze, 
że nasze obydw a narody  ponosi­
ły c ierp ien ia  od w spólnego w ro­
ga, jak im  byl h itle row sk i b a rb a ­
rzyńca. D zisiaj, w  chw ili k iedy  
odbyw a się w L ondynie k on fe­
renc ja  tak  w ażna dla sp raw y  po­
koju , w spólnym  in teresom  m ło­
dzieży polskiej i fran cu sk ie j jest, 
aby  potęga N iem iec n ie  s tw a rza ­
ła dia naszych k ro jów  groźby no 
w ej w ojny, zdolnej pow tórn ie  
zniszczyć owoce w spólnych w y­
siłków . dokonanych  w  la tach  wol 
ności, k tó rą  cenim y ponad w szyst 
ko.

Zjednoczeni nirom m y
LONDYN, w torek  

Dziś w  budyń ki: p arlam en tu
bry ty jsk iego  doszło do s ta rc ia  po 
miedzy delegacją b ry ty jsk ich  go 
spodyń dom ow ych i portieram i 
parlam en tu . Gospodynie w  spo­
sób niezw ykle żyw iołow y dom a­
gały. się Aldzenia z ministrem  
aprowizacji ST RA CHE Y. W tym  
czasie m in is tra  aprow izacji m e 
było w parlam encie  w cbec czego 
guspodyrhe zażąda ty, w idzenia się

z jak im kolw iek  z m inistrów , — 
Prośbie gcspoayń odmówiono. 
G ospodynie niezadow olone z t a ­
kiego postaw ien ia  sp raw y  rozpo 
częły AWANTURĘ w budynku 
parlamentu oskarża jąc  rząd  bry 
tyski o usiłow anie zagłodzenia 
! udności. G eepcdynie dom agały 
się, by m in istrow ie  bardziej dba 
li o gospodarstw a domowe, n iż  o 
hotele i kan tyny .

pokoj
DRODCY PRZYJACIELE! Wi­

dząc W as tak  ufnych  1 zder lo -  
w anych. jestem  pełen w iary  w 
w olność i energię, k tó re  żyją w 
m łodzieży polskiej. Niech żyje 
młodzież polska, budowniczy swo 
jego niepodległego dem okratycz­
nego kraju! Niech żyje jedność 
młodych demokratów ca’ege 
św iata! ZJEDNOCZENI OBRO­
NIMY POKÓJ,



i T R Y B t T W * ROBOTNI'

T O n S S  Czarna Reichjweiira
o d ż y w amm**,

PKZYBYCTL Jo h n a  Fos^era 
D u lltsa  do P aryż*  i jego 
„głośne* polityczne cw ał ad 
czerń a p rzypom ina ją  i n t e r - i  
w anc ję  ai..erykrańskJifego 1 
am b asad o ra  W illiam a C. |  
B u llitta , w  na jb a rd z ie j k iy -=  
tycznym  m om encie d i a |  
F ran c ji w  czerw cu rok u i  
1940. 1

AM BASADOR B ullitt, j e a y - i  
ny  am ery k ań sk i guoem aT-ori 
P a ry ża  w  h is to rii F ra n c j i , |  
p rzekazał go Niemcom bez= 
oddan ia  jednego choćby w y | 
strza łu . =

M ISTER  B u llit oti-Łyniał wów= 
czas specja lne  pełnom ocni-1  
ctw a od Pau l R eym iad’a . i  
ów czesnego p rem ie ra  k a p i - |  
tu lacy jnego  rządu , któr., |  
obeoiiie. u k i /w a ją c  się za* 
Schum anem , p r2> gotew, u je l  
się do za ,ęcia  „ciepłej po = 
sadki" ekonom icznego dy- |  
k ta to ra  zam ery k an izo w an e’= 
F ran c ji, w  k tó re j kroiow ać 
miałby de U aulie.

! A M ERY KA ŃSK A  reak c ja  
| obaw ia się o recn e j sy tuacji 

w e F ran c ji
AMERYK \N S K IE  Koła rz ą ­

dzące liczą się ze zw ycię­
stw em w alczących m as p ra ­
cujących, i obaw a przed 
tym  w łaśn ie  zw ycięstw em  
s powodu Wał a p rzy jazd  m i­
s te r  John D ullesa doradcy 
„w ielkiego dobrodzieja  E u­
ropy — M erenana" do P a ­
ryża

PRZY JA ZD  jego  do P aryża  
zw iązany je s t z oficjalnym
poglądem  am erynańsiciego 
Mini6iersTwa S p raw  Z ag ra­
nicznych, p rzedstaw iciel któj 
rego R obert T*ovett na! 
czw artkow ej sesji K ongresu! 
ńapew m ł, te  ri-ąd Stanów: 
Z jednoczonych zablokuje: 
sw ą pum oc dla F rancji, o 
Ile stan ie  się ona ko m u n i­
styczna,

W MYŚL now ych W ytycznych 
am erykańsk iego  D e^an-ti- 

m entu  S tan u  pom oc w r a ­
ma :h p laiiu  M arshalla  m o i i 
być „i-zerw an■ • w  każdej 
chw il', jeśli USA m e tg  o 

I  dżą się .ta  lin ię polityczną 
g stosow aną przez Któryś. zg 
I  o trzym ujących  pomoc, k ra -  
8 Jów.

JO H N  Fosteff D u ile t p rzy je ­
chał do ParyżŁ m e dla 
spraw ekonomicznych. A- 
m erykuńska dyp lom acja  o- 
o a n s y ła  go m isją  s tw orze­
nia we F ranc ji tak ich  w a­
runków , k tó re  by najlep ie j 
odpow iadały  celom  S tanów  
Z jednoczonych — celom  
W all-S treet.

DULŁES, k o ^ b o ra c jo n is ta  zi 
nriędzynarOłłówym  faszyz­
m em  bedzie p r o b w a ł  po 
łożyć k re s  rżaaow i „ trse - 
oiej Siły" S chum an i. i za • 
m ataiow ac a« O auile-a na 
"zeie ,,am erykańsk iego  r t ą -  
d u “ we F ran c ji.

A M ERY KA ŃSK I dyplom ata 
po przyjeż-dzie do Paryża 
pozwoli} oobie od ra^u na 
pierw szy, g ruby  n ie tak t, 
k t« ry  zerw ał p rzy łb ice z 
„am erykańsk ie j, h u m a n ita r­
nej dem okratycznej pom o­
cy d la  ludów  Europy".

DUŁLES n ie  uw aża kom un, - 
atów  za F rancuzów . D vlles 

|  n ie liczy 6lę z p rze laną  
g k rw ią  najlepszych  synów  

F ran c ji w okresie  okupacji 
3  DLA niego istni®’* ty lko  ,e d - 
I  no nasło: „B usiness for
1 a ii!“
| W  GOŁOTĘ D uiles kónferov 
|  w ał już z de G aniłem  
i  JE S T  rzeczą zupełw łe jasną  
|  że ten  zn*n> podżegacz w o­

jenny p rzybył do P ary ża  na 
polecenie M arshalla , by o- 
sobiście k ierow ać w a’ką  
przeciw  dem okracji, w alką 
nrzeelwKo k.awom robotn i 
czym,

EM -DE
y«!

Ibiodniarze
koncernu KRUPPA 

na lawie
O S K A R Ż O N Y C H

f  N ORYM BFRCA, w torek

Proces A lfreda  K R U PPA  i 
11 byłych dy rek to ró w  w isi 
kiego koncernu  •b ro jen lo - 
w ego K ruppa  rczpoc i »ł si® w 

dn iu  dzisiejszym  przed am ery ­
k ań sk im  sądem  w ojskow ym  w 
N orym berdze,

G łów ny oskarżycie l am ery  
kańsk i. T aw o r ośw iadczył, i i  pro 
cęs przeciw ko dy rek to ro m  >ron» 
Cf rn u  K ru caa  w ykaże osobistą 
odpow iedzia lność poszczególnych 
oskarżonych , stoia-w oh pod za­
rzu tem  pop ieran ia  H itle ra  w je ­
go zbrodniczym  napadzie  p rze­
c iw ko narodom  europejsk im . O- 
skarżen i sto ją  rów nież pod zarzu 
tern podżegania do prow adzenia  
w ojny  agresyw ne), rabow an ie  
m ien ia  k ra jó w  okupow anych 
pr/.ez w oiska h itle row sk ie  i e k c- 
pim unclt wież.n'ów w obn/ach  
koónr,n irrcv in y c h , zm us- iąC Ich 
do niew olniczej pracy w fa b ry ­
kach  koncernu  K ruppa.

1 Niebezpieczna p a  protektorów Niemiec
Sym acia w zachocmch Nlemozer.h nasuwa wiele 

uderzających analogii z warunkami, jakie panewały 
tam do pierwszej wojnie światowej.

N AJBARDZIEJ PONURYM  FAKTEM  JEST N IE Z A ­
PRZECZALNE ODRODZENIE CZARNEJ REICHSW EH- 
RY. JEST TO N A JLEPSZY  DOWOD. ŻE ANGLO - A- 
M E R Y R A ftSK A  POLITYKA D EN A ZY FIK A C Y JN A  
NIE TYLKO ZAW IODŁA, LECZ W PROST PRZECiW NIE  
W Y vVA.Rl A WRĘCZ ODM IENNY SK UTEK  NIŻ ZA­
M IERZANO.

W m oralnej próżni, rpow odow anej po norażce N iem iec po 
p ierw szej w o jn ie  św iatow ej, m łody -wieśniak ła tw o  daw ał się w cią­
gnąć do p a ram ilita rn y ch  organizacji w  rodzaju  ta jn e j „Fehm e", 
na k tó re j ciąży odpow iedzialność za zam ordow anie W altera  Re.the- 
n a a ’3, dem ckre^ycznego m in is tra  sp raw  zagran icznych  R ep u ­
bliki W eim arskiej, lub  innych  n ielegalnych  organizacji, ja x  np, 
C zarnej R eichsw ehry.

„Demi!itaryz?cja“ w po|ąc;u Anglosasfiw
T w w aen ie  podobnych o rg an i­

zacji je s t dzis o fic ja ln ie  p o p ie ra ­
ne n ie ty lko  przez w ładzę anglo 
am erykańsk ie , lecz rów nież przez 
F ra n i’izów. N ajbardz ie j sk an d a ­
licznym  w j padkiem  je r t  wciel -  
n ie 29,000 byłycn członków  R eich 
sw eh ry  i s ś  'd o  fran cu sk ie j L e­
gli C udzoziem skiej i sk ierow an ie  
ich do ok ru tn e j ko lon ialnej w o j­
ny w Indochinaęji.

Ponadto , t. zw, „Młodzi W i- 
k inaow ie", organ izacja , pow stała 
ze skrzyżow ania F ehm c i C zer­
nej R eichsw ehry, jakkolw iek ofi­
c ja ln ie  rozw iązana. po up-zean im

otrzym an iu  licencji od b ry ty j­
skich w ładz  w ojskow ych, w  d a l­
szym  ciągu prow adzi ożyw ioną 
działam ość.

A nalogia z w aru n k am i x> p ier 
whzej w ojn ie  św iatow ej jest. prze 
rażającą , K ierow nicy  ang lo -am e- 
ry kańsk ie j po lityk i w  zachodnich 
N iem czech już w y d ają  się m y­
śleć o tym  arsenale  m łodzieży 
n iem ieckiej, Jako o sile  robocze] 
d la  p rzekształcen ia  zacnoanich  
N iem iec w  kolosa przem ysłow e­
go, k tó ry  raz  jeszcze stać  sie m o­
że bazą ekonom iczną św iatow ej 
agresji,

Schum acber zn ó w  s ze zs k a
K OPFN HA GA , w to iek  

W iększość duńsk ich  dzienn i­
ków  zaa takow ała  ostro  D uńskie 
Radio za to, że udzieliło  pozw o­
lenia na w ygłoszenie, p row oka­
cy jnej m ow y leaderow i n iem iec­
kich socjaldem okratów , K urtow i 
SCHUMAOHM0W1.

Schum aober ośw iadczył, że 
jedynym  rozw iązaniem  jeat 
pomóc Niemcom w odrodze­
n iu  się I aać  Im p raw o  sam osta ­
now ienia o ,  w ew nętrznej polityez 
nej s tru k tu rz e  1 przyszłym  syste 
mie ekonom icznym  

Schum acher w ypow iedział ślę 
w gw ałtow nych  głowach przeciw  
ko kom unistom  I Z w iązkow i R a­
dzieckiem u, oraz w dalszej częś 
Ci sw ego przem ów ienia  s ta ra ł slg 
usp raw ied liw ić  sw ule poparcie 
nng lo -am eiykańsk iego  p lanu , od 
nośnie u tw orzen ia  oddzielnego 
p aństw a  zachodnlo-niem ieckiego.

(TelepresS)

,.K ra j 
wielkich możliwości**

3
achalin, w ielka w yspa n a  
O ceanie S poke.nym , k tó re ­
go po łudn iow a część zo­

stała po rozgrom ien iu  iąoońslcich 
m ilita^ystow , po w ielo letn iej nie 
wolj w łączona do ZSRR, fest k ra  
jem. o lbrzym ich m ożliw ości. Su­
cha lin  ob fitu je  w olbrzym ie bo­
gactw a m inera lne , gęste lasy per 
ne  są cennych zw ierząt fu te rk o ­
w ych.

'W ciągu dw óch la t od chwil-’ 
w yzw olenia S acnaltna  spoć ja ­
rzm a japońskiego, w ładza ra ­
dzieck i zbudow ała w  południo­
wej części te j w yspy szereg 
szkół, szpitali, in sty tucji użytecz 
ności publicznej. Zostały zbudo­
w ane ftad io n y  i założone parki.

(d)

Proces niemieckich 
zbrudniarzy w kiszym cw le

W robo tę  ro z p o rą !  się w K i 
szyniow ie w ie lk i proces 
h itlerow sicłcn zb rodni a _zy 

w ojennych, oska-żonych o zd: id 
nie p rzeciw  ludzkości, popełnił - 
ne  n a  te ry to riu m  M ołdaw skiej 
R epublik i R adziecraej w  okresie 
okupacji n iem ieck ie j,

Na aali sądow ej zn a jd u ją  się 
dziesiątki robotników , u rzędn i­
ków  i chłopów, św iadków  stra ­
szliw ych zbrodni, dokonyw anych 
przez h itlerow ców  w  m asstacn 
i w aiacn M ołdaw ii. N a taw-ie 0 - 
ekarżonych zasiada dziesięciu  
członków  byłej a rm ii n iem iec­
k iej i rum uńsk ie j; g en  m ajor 
byłej a rm ii niem eokiej, D ew ltz- 
K ieps, były pu łkow nik  aronii 
rum uńsk ie j M arm oju, by ły  k a p i­
ta n  żan d arm erii ru m uńsk ie j 
U guaro , były p o ruczn ik  żan d a r­
m erii rum uńsk ie j D eneuriani, b ” - 
ły po ruczn ik  »rm ii n iem ieckiej 
K liek oraz inm . O gto^zon, *kt 
oskarżifeiil* piy.j tncza straszliw a 
zbrodnie, dokonane przez n ie -  
m iecko-rurr.uńskich  faezy-tów  w  
okresie  Ich sOt-podarki w  M oł­
daw ii. N adzw yczajną Komisj 
Państw ow a, d la  B adania  Z brodni 
W ojennych u*tsdtła, ze faszyści 
w ym ordow ali ponad J1 tysięcy 
Ouób cyw ilnych oraz 2 tysiące 
jeńców w ojennych ba  te ren ie  
M ołdaw skiej R epub lik i R adriec- 
klej. W okresie  czterech  i*t w y­
słano n* roboty  dc Niemi®c *7 
tysięey osób, szkody m ateria ln e  
w yrządzone m ieszkańcom  M oł 
daw il w ynoszą 1S m ilionów  rub li.

(d)

M  informuje prasc (nneiykoŁ^ra

C Z Y L I  TAM, 
g d z ie  ro d zą  s!e  

B Z D U R Y !  
O SZC ZER STW A

ZWYCIĘSTWO 
robotników włoskich

Rząd przyjmuje postulaty Izby Pracy
j RZYM, w torek

Zapow iedziany "  na w torek  
s tra jk  p w z e e n n y  w  Rzymie, 
żoetał odw ołany w  w yn iku  przy  
jęcie przez rząd postu latów , wy 
aumięSyćh p re* i Izbę Braci* Iżbs 
zażąosła  opracow ania p lan u  r o ­

bót publicznych celem  zapew nie 
ni a zatruam enlą bezrobotnych. 
Pod groźną powszechnego straj­
ki- w stolicy Włoch, -zą-1 przy­
rzekł p rty a tąp ić  natychm iast do 
op racow ania p la m  pom ocy b e t-  
roootnym.

Echa prześladowań obywateli ratfzieckren we Francji

RZĄD ZSRR PROTESTUJE
PRZECIW PROWOKACJOM 
WŁADZ FRANCUSKICH
w:

MOSKWA, wtorek
sw iążku  z trw ający m  prze 
ś ladow aniem  rep a trian tó w  
1 obyw ate li radzieckich  

we F ran c ji przez rząd f ra n ­
cuski, rząd  radzieck i wyatoao 
w ał w dn iu  8 listopade dw ie 
noty do rządu  francusk iego  a 
m ianow icie jed n ą  o p rześlado­
w aniu  rep a trian tó w  radziec­
kich, d ru g ą  o prześladow aniu  
obyw ate li .adzieck ieh  we F ran  
c j i
W pierw sze) noeie dotyczącej 

przęśl id o w a ń  reoai rian tów  r a ­
dzieckich w ręczonej przez r a ­
dzieckiego charge  d 'n ffa ires  w 
P aryżu  ABRAM OW A, rząd ra-^  
dz.iecki komtj-rjku.lc co nasteo i^P  

14 listopada br. oddział policji 
1 w ojska liczaev 2 ty* ’udzi, u- 
zbro jony  tV KARABINY MA­
SZ tN O W R  1 DWA CZO ŁGI Sto 
czyi obóz re p a trian tó w  radziec­
kich W B auregard , p rzy  czvm 
przy pow zięciu tego t r e k u  nic 
pow iadom iono am basadofa  r*- 
dzlecktego. Nota podkreśla , że obó? 
w Bauregrrde aostał rorganizc 
wany w 1944 roku dla w ojsko­
wych radzieckich zwolnionych »

niew oli niem ieckie] a także In­
nych obyw ateli radzieckich upro 
wadzonych do niew oli niem iec­
kiej i zgodnie a porozumieniem  
między obu rządami zarządzany 
był prze* administrację radziec­
ką

W chw ili edv  w obozie pojf, 
wił sit,- 2-tysieczny oddział pol:'- 
eji t  k a rab in am i m aszynow ym i i 
czołgam i znajdow ało  Się W nim  
'ift rep a rtiau ló w  radzieckich  w  
tym  w iele kobiet i dzieci. Je s t 
rzeczą zupełnie n a tu ra ln ą  wobec 
takich  okoliczności że nic m iało 
żadnego U zasadnienia podejm ow a 
nie tak ich  kroków , t.ytti bardziej 
że życie i Zachowanie się niew iel 
k iel g rupy  rep a trian tó w  radziec­
kich nie w yw ołało zan iepokoje­
nia ani zastrzeżeń lub  jakichkol 
wiek zarzutów

B iorąc pod uw agę rów nież dal 
sze sam ow olne działan ie  w ładż 
trancuśk ich  wooec obozu re p a ­
tr ian tó w  radzieckich  I uchw ałę  
czadu francuskiego zaw ieszającą 
od i g rudn ia  b r  działalność m i­
sji rep a tria cy jn e j we F rancji, c

cz—rn francusk ie  m in is ters tw o  
opraw  zagran icznych  zaw iadom i 
to rząd radziecki w  no tach  27 i 28

Niemcy kryłykuiq politykę 
okupacyrnq Ang'osasów

BERLIN, wtorek
Wyniki polityki gospodarczej 

A nglosasóa  w po łączom  ch swe 
fa rh  zachndn ich  w yw ołały  osWą 
iry ty k ę  szeregu  n rzec ls taa !ri« l 
n iem ieck ich , k ló rzy  z początku  
u leczy li W jej p ow odren ie  Pr. 
■nier k ra ju  P d n o rna  N ad rcno  
— W eśtfa lm  ARNOLD, w yra 
ża jąc  sw e > low ólen ie  z po 

geśifeodarozej w

s tre fa c h  po łączonych , ośw iad 
czet, iż podział gospodarczy  
''łiem iec jes t sp rzeczny  ze zdro- 
syifi rozsądk iem . P odobne nu 
V hr/.m ią  w w y stąp ien iach  mi 

n ls tra  z.Ropatrzi>nl& tego k ra ju  
‘, t ł ” KE, k tń r ,  w yraził pogląd. 
> \. ■ ’I• 11vc i>■ węgla w /.nglębin  

K u’ może znm ie jizyć  się £ 
najldrż.szym czas ie .

listopada, zgodnie 1 pdwytszym 
rząb radziecki uważa za honleci 
ne wskazać na odpowiedzialność 
jak ą  ponosi rząd  francuski U  na 
ruszenie omowy francusko • ra 
dzleckiej t  czerwca i64a roku 
w sprawie re p a .r ia c ji obywftell 
radzieckich , a także Za p.OWOka 
cyjne działanie władz rrancu- 
rk icn  wobec oiMizu repatriantów 
radzieckich .

M OSKW A, W torek 
W zw iązku i  hotą francusk ie ­

go m in ’.stere*wa sp raw  za tr-0hi- 
cznyeh z 28. listu  pada br. Hmba- 
sador ZSRR w P aryżu  uw aża z« 
konieczne ośw iadczyć, W edług 
o trzym anych  powyższych danych 
w nocy na 25, listopada w  róż­
nych m iastach francusk ich  doko 
neno aresztow ań ooyw ateh ra- 
diiicdkich, członków Żw iązku o  
byw ateli R adzieckich w e F rancji. 
A resztow aniu  tow arzyszył* prze­
myt t zhęo&nie się nrzen ag en ­
tów poliejt. A m basady radz iec­
kiej nie ty lko  n ie  zaw iadom iono 
i ich aresztow aniu , a ie  n a ^ e t  
odrzUu-ono prośbę w ysuniętą  
pr?.pz aresztow anych  chcąCych 
p o rożum ię ) się z am basadorem  
radzieckim . O becnie okazało^ *ić, 
że w szystk ich  aresztow anych 
Obywateli radzieckich  przerzuco­
no potajem nie dc r lOzleckiej śt-re 
fy okupacyjnej N iem iec S kon­
w ojenci nieraz uciekali się do 
przem ocy i grozili UżyCtem broni 
pam ei. N ota m in isters tw a spraw  
zagranicznych, że rząd  francusk i 
dokoneł aresztow ań obyw ateli ra 
dzieckich  realizu jąc sw oją suw e­
renność, n ie  może usp raw ied li­
wić b ru ta ln e j sam owoli władz 
francusk ich  wobec obyw ateli ra­
dzieckich. W nhec powyższego 
rząd radziecki potw ierdzą sw ój 

j  p ro test z d n ia  27. listopada 1947 
I ro l.u .

I . K 0 N G R FS U C ZESTNIKÓW  RUCHU OPORU
RZYM, wtorek

Rozpoczęły sdę w  R zym ie ob­
rady pierw*i.ago K ongresu  Ucze­
stn ików  W łoskiego R uchu  O poru 
W poniedziałek  ulicam', . Rzymu 
przeszedł o lbrzym i pochód, w  któ  
rym  w zięło udział pen  ad 50 ty - 
afęty byłych party zan tó w  z całe­
go k ra ju . P artyzanci ci, należeli 
do ochotniczych brygad  woinuś- 
cćowych, k tó re  walczyły p .zec tw - 
ko  h itlerow com  1 fa«z.yśtom w 
w oln ie  wyzwoleńczej. N» czele

oochodu znajdow ały  »ię oddziały 
w ojskow e, za któro-m, sss.'t repro  
zen tanci rządu , zgrom  aaz.eme 
konstytucyjnego ora«; delegaci p a r  
tyzantów AuSrrli, Czechoftuws- 
cjl, H olandii, Tugoeław1!  i Wę­
gier, k tó rzy  uczeatiiitog w  K on­
gresie.

BOchód udał stę praec grób 
NHezhŁneso Żrrfniei/.a, gdzie zło­
żono w ieńce, a następnie do P o r 
te San Paoio, góżie wygłosronu  
pr& m ów .enia na cześć poległych  
partyzantów .

U STA W A
a n ty ro b o tn ic z c i 
w  G re c ji

ATENY, wtorek

Pa r.am en t g rack t uchw e 
ilł now ą USTAW Ę AN 
T Y R O B oT N IC ZĄ , k tó  

ra  m. in. zakaz.uję strajków . 
U staw a ta  w yw ołają  zaute- 
pokojenit ł r0 E G 0 R Y C * E - 
N IE w śród greck iego  św ia ­
ta pracy. Na .znak  p ro testu  
prz„oiwkc tej u staw ie  k ilka 
zw iązków  zaw odow ych ogłb  
aiło stra jk i m. in. Związek 
Zaw  dowy E lek tryków  ora* 
Z w tazek Zaw odow y Pracow - 
nkńw  B ankow ych 1 K om unał
nych. Należy podkreślić, ż* 
przeciw ko u staw ie  głosowała 
naw et znana ze swego anty- 
robotniczego n astaw ien is  li­
b era lna  p artia  S o F U L iS A  
P rezyd ium  tej p artii wydało 
ośw iadczenie Stw ierdza ące, 
iż w prow adzenie w życte tej 
ustaw y na  pew no nie w zm or 
n i obecnego reżim u lecz p>f*e 
ci w nie doprow adzi do jego 
szybkiego u p td k u .

„DEMOKRATYCZNEJ"
A M E R Y C E

NOWY JOkK, poniedziałek

Sąd Federalny przysta* 
pi w najbliższych 
dniach do rozpatrze­

nia &t>rawy 10 artystów i re­
żyserów z Hollywoodu oskar 
żonyeh o -,obrazę“ K o n trę1 
su za odmówienie udzielenia 
odpowiedzi na temat sw® 
przynależności partyjnej, 
przedstawicielem t. zW, korni 
sjl dla badania działalności 
antyameryk-Rńskte) Izoy Re 
u-ezentflntów.

Podasnlecle  do odpowie 
dztalnoścj sadowel 10 » r ty  
stów | reżyserów z Holly­
woodu wywołało fale oburzę 
ula w apołeczeóstwie amery­
kańskim. Związek Pisarzy 
USA wystosował oficjalny 
protest dc Kongresu w związ 
ku z dziaialnościg komisji, 
określając te działalność ja­
ko formę cenzury nad myśla­
mi obywateli USA a tym sa 
mym za jawne pogwałcenie  
podstawowych praw obywa 
telskich. Protest podpisało 38 
wybitnych literatów amery­
kańskich.

\agtwtfyflqf

ft>i _  [ ------ r "i—|—fi®np̂ nAfl
Mimo mobllizfacśl wszv -  

kich swych sił, jreakeja fran- 
cuslti nie możs dać sobie 
rady ze światem pracy.

- Strajkujący nl* ustęouja ani 
przed groźbami rząóu który 
jest rwyniym lokajem Wa- 
azyngronu, snl prz«l pogroź, 
kami de Gaulle’a, zmierzają, 
cegc do wprowadzenia we 
J rancjl sysicmu „twardej 
ręki”.

Ażeby odwrócić uwagę 
swiarą od walk] toczącej się 
między obozem postępowym 
i altami reakcji w  kraju, 
rząa francuski „organizuje’ 
rozmaite „historie” w  rodza­
ju aprawj* Bauregard lub 
rozpowszecnnla „wiaaomo- 
ści’- o tajemnlczycn samolo­
tach, przylatujących jakoby 
ze wsehoau. Te samoloty 
fantastyczne rozrzucają rze­
komo ulotki, wzywające do 
strajku.

Lzienntt „PAYS” publiku­
je „mtormaoje” oblmzone 
widocznie na kretynów, w  
których twierdzi, lt w nory 
do przedstawicielstwa han- 
dmwego w 7-SRF w  Paryżu 
dostarczane eg Jakieś tajem­
nicze „dęŻKie ) •gromne” 
uKrzynie, zawierające. Jak 
sugeruje pismo prawdopr. 
doDnle „tajemnicze materia­
ły”, które mają być użyte 
dla pewnycn celów, Dewotni 
polityczne, w rodzaju Geno­
wefy Tao uf, Jctore dawno 
ju* utraolłj Zdrowy rozsą­
dek, etwarzaje nieprawdo­
podobne huiorle, zupełni-* w  
stylu oowleici kryminalnych 
zapeh” ająe Wmf tamy pra- 
sy: Po atar-an bujdach na 
temat „ręki Moskwy” j no- 
wych bajkach na tema4 „re­
ki Belgradu’1, następują ozy 
ny JuHue-» Mocha- kunfi- 
skaty prasi komunistycane* 
sre.rtowanla strsłkujaeych 
w-ąylanle obrweteli raojdec- 
kich z kraju i fnne tego ro­
dzaju „wyczyny” PrtruliT 
Schuman w Zgromadzeniu 
Naroduw.ym c„-roj aluzje co 
.do udziału cudroaietneftw 
w etratkąch”. Łatwo zrońu- 
mlae, Jaki jeat teao cel.

Zkshw skł

W Palestynie 
bez zmian

JEROZOLIMA w torek

Sytuacja , w pg leg ty iiie  in  
leg ła  p *w nem u  uspoko-* 
je n iu  W  d n iu  w c z o r t  j- 

szym  zan o to w an o  je d n a k  k i lk i  
w ypadków  s trz e la n in y  m ięd ż j 
Ż ydćm l 1 A rab am i. L u d n o ść  ty; 
dow aka m ia s ta  Je ro żo lim y  u n i­
k a  dżieln io  a ra b e k lc h . W ażyst* 
k ie a u to b u sy  k u rs u ją c e  m ięd zy  
Je ro zo lim ą  a Innym i m ia s ta m i 
s ą  e sk o r to w an e  prze* b ry ty  ja 
Skich żo ltiiarsy  i p u lic jan tó w .

Pkll w gol lnach po ann oh 
doflkilo do itarć inięday ludno­
ścią żydowską Te' Avivr a n® 
2brm)oryml Araoanu z Jfatfy,

W  K airze  ogłoszono w  d n iu  
dz is ie jszy m  iż R ada N acze lna  
Ligi A rab sk ie j zw oła n a  dzień  
ju trz e jsz y  w K airze  n a ra d ę  
p rzed s taw ic ie li p ań stw  a r a b ­
sk ich  m a ją c a  na celu  zap ew ­
nien ie  A rabów  p a le s ty ń ek ich  o 
gotow ości p a ń s tw  a rab ek icb  
p rzy jśc ia  im z pom ocą

JEROZOLIMA, «rioreK 
T a jn a  rad io s tac ją  a ra b s k a  

Jerozo lim ie  zaap e lo w a ła  do 
młodzieży arabskie.) aby  niele­
galnie u d a w a ła  lię  do Syrii * 
w etąpow ata  do a rm ii  syryjskiej*

Zaciąg dc armii Żydowskiej 
1 arabskiej
JEROZOLIMA, wtóre*

W dn iu  dzis ie jszym  rozp lJ 
ezał si* w P a le s ty n ie  zaciąg 
ocho tn ików  d' t, zw. a rab sk u ń  
służby narodow ej R ów nlsż Z" 
dzi rozpoczęli dziś zac iąg  d 0 
żydow sk ie j a rm ii, do k tó re j P'v 
w ołem  zosta ii m ężczyźni w w 
ku od 1 7 -2 5  lat.

W  d n iu  dzis ie jszym  o ś w ia t  
czono o fic ja ln ie  w Je ro zo lim ’-’ 
żs w ycofan ie  w ojsk  b ry ty jsk  c®
t, P a le s ty n y  nie rozpocznie  * ć 
dn iem  15 g ru d n ia , isk  to  pod* ' 
iały nłektors agencje prau0" 

we.

Bezwstydna irgerencia USA we Wtoszecłi
RZYM, wtorek przez so c ja l is tyczn ą  gazetę

i św iadczenie  a m ery  kań  
akiego po d sek re ta rza  sta 
nu LOYETTA o cofnię

„A N A N T I” jak o  p o n iża jąca  i 
dm rza jąca  in g e ren c ja  w ap ra  

y p a ń s tw o w  e K om unistyczna
ni pomocy dla Wtóch na wy- gazpta „tTNlTA1' insze, źę w y­

padek gdyby kom uniści .weszli stą p ie n ie  L ovette  jeet najb rr-  
do rz ą d u , ocen ione zuaiało dzie j beu.watydnygA aftwiaidcM*

niem  o jaw n e j in gerenc ji w
wy w ew n ę trzne  W ioch  ze w*** 
stk ich  ośw iadczeń  j a k u  
lvkolwiek zostały  złożone ' ir!! t  

if ic ja lnych p rzeds taw ic ie li  r % B l- 

d u  am e ry k a ń sk ie g o ,



POKOLENIE, KTÓRE UJE BĘDZIE OSZCZĘDZAŁO SIE w SŁUŻBIE DLA POLSKI
T A K &  B E B 2* I E  F O F a S r  i
JAKA JA WYKUJE DAŁY NARÓD, 
J a k a  W y k p i ę  R N ł o b e  P o k o l e n i e

ZIAZB
W W A I S Z A t tE

I-ci dzień obrad
HM ig. Mice i n is.B s rta a n  na Z ie ż d ^ e

Trzeciego dnia obrad mówili 
przedstaw iciele poszczególnych 
wojewoaztw, przedstaw ia iąc de­
legatom stan  organizacyjny i po­
ziom ideologiczny swoich w oje­
wódzkich organizacji ZWM, Mó- 
w ii również o osiągnięciach sw o­
ich organizacji w odbudowie go­
spodarczej Ludowej Polski, Przed 
stawiciel młodz'eży zetwuemowej 
Czerwonego Zagłębia tow. Sło­
mek. podkreślił, że młodzież za- 
głebiowska, wyrosła w  atmosfe­
rze walni o >wo]e klasowe w y­
zwolenie, zawsze będzie wierna 
wspaniałym tradycjom tej Walki, 
a w szeregach ZWM będzie zaw­
sze Jego awangardą.

W  trakcie dyskusji na sali z ja ­
w ia się przedstaw iciel dem okra­
tycznej młodzieży INDONEZJI 
U czestnicy zjazdu w itają go b u ­
rzą oklasków  i okrzyków .

Po wyczerpaniu głosów dysku­
tantów  zastępca sekretarza gene­
ralnego Z. G, ZWM, tow Góral­
ski p rzystępuje do omówienia

projektu nowego 6tatutu organi­
zacji ZWM któ ry  uchw alić i za ­
twierdzić ma zjazd. I

W całości sw ojej nowy sta tu t 
ZWM został rozszerzony przęz 
w prowadzenie doń postanowień o 
instytucji sądów  koleżeńskich.

W  trakcie dyskusji nad s ta tu ­
tem  ow acyjnie witani wchodzą 
na salę tow min. Minc i tow. 
min. Berman. Zajm ują oni m iej­
sca w  pierwszym  rzędzie krzeseł 
i z zainteresowaniem  przysłuchu­
ją się obradom.

7  kolei omawiąno stosunek mło 
dzieży i organizacji ZWM do in ­
nych organizacji młodzieżowych 
do ZHP, OM ru p ,  Wici itp. W  
dyskusji podkreślano, że s tano ­
wisko mlodz,eży zeiw uem owej — 
to jedność i w spółpraca z tymi 
organizacjami.

N a usilne naleganie delegatów  
zgrom adzonych na 6a\i na  m ów ­
nicę wchodzi tow. min M-rnc, k tó ­
ry  w ygłasza serdeczne pizem ó- 
wienie.

* Brodze młodzi Towarzysze i Ko 
ledzrw

Ja pezyjmaję tę W aszą ciepłą 
I serdeczną ow ację jako dowód 
Uznania dla tych wszystkich ludzi, 
którym Rząd RP 1 PPR powieTzy- 
ła  gospodarowania w  nowym pań 
rtwią.

A l przyjmuję tę Waszą ciepłą 
I aerdeezpą owację Jla naszych  
górników, którzy prześcignęli pro 
dukcje Zagłębia Ruhry (burzliwe 
oklaski i okrzyki).

Ja przyjmuję tę  W aszą ciepłą 
)  serdeczna owację dla naszych 
łmłników. którzy ua zniszczonych 
hutach przekroczyli produkcję i w 
dni? 4 gasi dnia zameldowcli Pre­
zydentowi RPH że wykonali swój 
plan.

Ja przyjmuję tę W aszą ciepłą 
I serdeczną owację dla na»zvch 
metalowców, któxzv dali znisz­
czonemu kolejnictwu serię paro­
wozów j wagonów i którzy roz­
poczynają Po raz pierwszy w na­
szej historii produkcję krajowych 
traktorów

Je przyjmuję tę W aszą ciepłą

i se rd ec z n ą  owację dla naszych 
energetyków, którzy przekroczyli 
produkcję, dla naszych włóknia­
rzy dla -wszystkich pracowników  
naszego przemysłu i handlu, któ­
rzy w  krótkim czasie potrafili 
ukrócić harce rozwydrzonej ipe- 
kulaćji.

Ja przyjm uje W aszą- ow ację 
dla w szystkich naszych rolników, 
kiórzy na zniszczony ch przyczół­
kach I u< Ziemiach Odzyskanych 
potrafili zaorać ziemię.

w  im ip n iu  t y c h  l u d z i  c h c ę
WAM PODZIĘKOWAĆ ZA 
WAS7 l TDZIAI W ODBUDOWIE 
KRAJU

Faktem, jest. ze w  dziele two­
rzenia szkól Przysnosobienia Prze 
myślowego i Przysposobienia Rol­
niczo • W ojskowego wkład W a­
szego związku jest w ielki. ZA TO 
WAM W  DNIU WASZEGO U- 
ROCZYSTEGO ZJA7PU SERDECZ 
ŃIE DZIĘKUJĘ.

N ie tylko zrodzi? W as czyn. W y 
czynem ębceoie kształtow ać W a­
sza życie. Zrobiliśmy już wiele, 
ale chcem y zrobić bez porów na-

WIFLKiE
O S IĄ G N IĘ C IA

produkcyjne
WARSZAWA Dyrekcja Zjeduo- 

ezenia Artykułów i Tkaniu Technicz 
nych wypeinita do dnia 10 listopa­
da br. państwowy plan produkcyj­
ny na rok bieżący w 109 proc. Plan 
roczny przewiduje produkcję a r ty ­
kułów i tkanin technicznych na 
25.941.000.-  zi. Według e tn  z 1939 
r. Tymczasem do dnia 10 listopada 
b . wartość produkcji arlyluilów i 
tk min technicznych wyniosia iuż 
26.09d.000.— zł., przekraczając plan 
roczny o 152 tys, zi. Sądząc z po­
wyższych danych należy się spo­
dziewać, że do końca roku dyrek­
cja artykułów i tkanin techn. w y ­
kona plan w 120 proc.

R E K O R D O W Y
PRZEWÓZ WĘSLA

WARSZAWA. W okresie zwięk­
szonych przewozów jesiennych do­
konanych przez P K P  najpoważnie j 
sze ilości stanowi! węgiel. Plan usta 
lony przez P K P  w porozumieniu t  
Centralą Zbytu Węgla p rzew id 'w al  
w miesiącu największego nasilenia 
tj. w listopadzie załadunek węgla 
4.126.600 ton. Plan został wykona­
ny w całości z nieznaczną nadw yż­
ką, w listopadzie bowiem P K P  za­
ładowały i przewiozły 4.140.40» ton 
węgla.

P R Z E P I Ę K N E  L O K I
nieogranlczenJe 

trw ałe przy w il­
gotnym powietrzu J 
pocie, osiągną P a­
nie i Panowie za 
pomocą elikrtru 
„ALMA", dzięki 
którem u ondulacja 
jes t zbyteczna. Du­
że zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy. 
Natychmiast po u- 

życiu wspaniałe fale onaulowanych 
włosów, pełna powabu fryzura. 
Mnóstwo podziękowań (przede 
wszystkim od artystek scenicznych). 
Cena 15U zł., 3 flaszki 300 zł, To 
w ar do rozdziału otrzymujemy w  
ilościach ograniczonych. To też 
wszyscy, którym  zależy na znale­
zieniu się w tym  szczęśliwym gro 
nie proszeni są o ząmawianie za­
raz dzisiaj jeszcze. Załączając ni­
niejszy kupon piracie na adres: 
W. Pcnclhak, Warszawa, ul. Nowo­
grodzka skr. poczt. 68.

UWAGA: Pieniędzy nie załączać 
Płaci się przy odbiorze.

nla w ięcej. Chcemy zrobić w szy­
stko bardzo szybko, bo Jak sami 
mówicie — nie mamy czasu, Chce 
my żeby na naszych ziemiach sta 
nąta  jedna  z naijwiękazyuh w E- 
uroipie i w św iecle fabryk che­
micznych w O św !ędm iu. Chce­
my zbudować i.aijy iększą w św ię­
cie hu tę  na jeden minom tor, w y­
robów w alcow anych Chcemy zt° 
bic z  Polski Dogaty szczęśliwy  
kra| I ZROBIMY Z POLSKI BO­
GATY I SZCZĘSlIWY KRAJ. Ale 
po to, żebyśmy mogli zroDić bo­
gaty } szczęsLwy kraj trzeba, aoy 
cale mlodę pokolenie Polski zro­
zumiało co to znaczy patos w iel­
kiego budownictwa, paiOL wiel­
kiego człowieka, który czynem, 
pracą buduje nową Polckę. W  
TEJ PRACY BUDOWANIA POL­
SKI LICZYMY JAK NA ZAWI­
SZĘ. NA ZWM. CZOŁOWY OD­
DZIAŁ MŁODZIEŻY POLSKIEJ, 
POKOLENIE, KTÓkE NIE BĘ. 
DZIE SZCZĘDZIŁO SJĘ W  SŁUŻ­
BIE DLA POLSKI,

Rozlegają 6ię okrzyki: Niech
żyje tw órca trzechletniego planu!

Delegacje młodzieżowe z fabry- 
ki Cegielskiego w Poznaniu ( z

C A Ł F  muP0 K 3 1E H IE
M U S I  Z R O Z U M I E Ć  K O N IE p Z N O Ś G  
BUDDO Y S ILN IJ  gospodarczo POLSKI

huty Sioirzyn w Szczecinie w rę­
czają tow. M irców : podarki: lo- 

.kom otyw kę i wyroby hutnicze wy 
kopane pizez zeiw uem owrów .

i
K iż tfy  zetwuemawiec 
winien być wznrem 

szlachetnego i prawego 
człowieka

Rozl egają się znow u dalsze o* 
krzyki w zyw ające tow. min. Ber* 
m aną n ą  trybunę. Tow. B erm an  
u legając uczestnikom  Zjazdu powi 
tal z trybuny Zjazd, w ygłaszając 

k ró tk ie  przem ów ienie, w  którym  
przypom niał słowa tow . W ;esła= 
Wą w ypow iedziane w  m ow ie  f>o= 
w italnej w pierwszym dniu Ujaz­
du, że najw iększą tro sk ą  starsze* 
go pokolenia działaczy robotni* 
rzych i jego najgorętszym  prpg 
n ien iem  jest, żeby sz tandary  ro* 
botnicz.e, któiB  trzym ane były 
przez nich  w  najcięższych okre* 
sąck dostaty  się w rece now ego 
i tw ardego  m łodego pokolenia.

Wasz zjazd p rzekonał n a r  — po 
w iedział tow  B erm an, że sztan* 
dary  te  p rze jd ą  w  ręce w spania 
lej m łodzieży zetw uem ow ej, k tó  
ra  p rze jm ie ' odpow iedzialność za 
losv Państw a i n a ro d u  polskiego, 
ż  wa**zefeo zjazdu bucha bowiem  
optymizm i wiara. Zo jest naj* 
większy skąrb, to jest, najlepsza 
rękojmia na ®ego zwycięstwa.

P od k reś la jąc  d .d a tn ie  p iekne 
strony organizacji ZWM. to w . 
Rerm-am w skazał na is tn ie jące  w 
pracy organizacy jnej m odociągnie 
cie. Trzeba położyć nacisk na 
kształtowanie u członków ZWM 
nowej moralności, na tworzenie 
nowego człowieka, który nowe 
życię budowa? bedzie n a najpięk  
nie.iszych zasadach.

Niech każdy zetwuem owiec bę* 
dzle w w rem  dyscypliny i kole* 
żeńskiej uczynność*, aby był wzo  

*rem szlachetnego i prawego czio* 
wieka.

D elegaci ze Slpską — w  górn i 
cz; oh m u n d u rach  — w ręczają 
tow. B erm anow i podarki wyko* 
nane w  w ęglu.

Bo zam knięciu  diefausjj p r y  
wtndiucząey u stęp u j ącago Zzrrzr. 
d u  GJównego tow  A. K ow alski 
wygłosił n e tera t w  k tó ry m  om<* 
w ił prace dotychczasowego Za-* 
rządu  Głównego,

N a w stępie sw ego re fe ra tu  tow . 
K ow alski naw iązu jąc  J o  słów  
pi urwszej dek la rac ji ideow ej 
Z ffM -u , k tó ra  m ów iła  m  in.: 

„P o tra fim y  zbudow ać Polskę... 
k tó re j w szystk ie  auogi stać  będą 
i tw orem  dja im  odzieży", p o d k re ­
śla, ż.e m łodzież ZW M -ow a w a l­
czyła i w alczy o inną  P olskę niż 
ta, k tó ra  była, o inną PoJskę niż

N a 1-szym K rajow ym  Zjeździe Związku W alki Mło­
dych, przewodniczący Zarządu Głównego —  tow. A. K o ­
walski wygłosił referat p. t. „Droga młodzieży polskiej", 
którego obszerne streszczenie podajem y obok.

• » ń  • • i w m

Polska m łodzież stanęła obok 
starszych do dzieła odbudo­
w y. I trzebi przyznać, żt pra­
cę "woją w ykonuje solidnie 1 
a entuzjazmem.

NA NICH POLSKA LUDO­
WA MOŻE ZAWSZE LICZYO,

Polsce dzisiejsze,- tak oUmipnnej 
ou Polski wczorajszej.

Do czego dąey  Każdy d o ra s ta ­
jący  chłopiec lu b  dziew czyna? — 
zap y tu je  re fe ren t. — K ażde i  
nich  p rag n ie  posiąść zaw ód, od­
pow iadający  jego  zdolnościom , 
upodobaniom  i dający możność 
godzfwego zaro b k u  oraz tw ó r­
czej pożytecznej p .acy  d ła  otoczę 
n la  i

K ażdo z nich enęiałoby zdobyć 
w ieazę o św iecie, m óc korzystać 
z dorobku  K ulturalnego iuozko-  
ści. K ażde z n ich  p rag n ie  rado ­
ści, k tó ra  je s t po t-zebą  każdego 
zbiorow iska m łodych ludzi. W re­
szcie — każde z nich chce mieć 
ideę, dla której w i t o  się  tru­
dzić, w alczyć i ponosić ofiary, dla 
której, tak jak to robili bojow ni­
cy o prawa narodu i mas pracu­
jących można i trzeba nieraz po 
św ięcić naw et zawód, w ieazę i ra 
dość osobistą w im ię innej naj- 
głęDszej radości, ż t  się jest bo­
jow nikiem  w ielk iej i  słusznej 
sp raw y .

M ów ca b ilan su je  nastopnu  o- 
siągnięcia  p rac  Z w iązku W alki

ta, z k tó re j w yszedł n a  k ró tko  
przed w o jną  ap e i znany, jiako 
„D ek laracja  P ra w  M łodego P o- 
koienia" a głosizący, że „Jesteśm y 
trag icznym  pokolen iem  Polski".

Dziś — stw ierdza  re fe re n t — 
m łodzież zdziera opaskę, k tórą  
je j nałożono n a  o cz j. Młodzież o- 
tum an tona  san acy jn e  „  endecką 
propagandą  odkryw a. że inn i 
młodzi ży ją  już now ym  życiem, 
re  — ja k  pisze m łoda roDotnica 
fabryki narzędzi jw ecyzyjnych w  
Bydgoszczy, członek ZWM, Iren a  
Pac — „cąiym  zapałem  młodości 
in te resu ję  się  nrzem i m a m i spo ­
łecznym i w  Polsce L udow ej".

To są  bardzo  znam ienne słow a 
i tr a f ia ją  w  sam ą is to tę  rzeczy. 
Ho w łaśn ie

najistotniejszym sensem  
istnienia naszej organizacji 
jest otwieranie młodzieży  
drogi do wiedzy i nauki, ą 
przez wiedzę f naukę do 
światowej służby dla sw e­
go narodu.

W tym  celu — stw ierdza  dalej 
re fe ren t — ZW M -ow cy m uszą 
sam i poznać dobrze I um ożliw ić 
poznanie przez cała m łodzież poi 
ską wrót, jakie otw arły sie dla 
spełnienia dążeń młodzieży w

M k d y eh  i  podkreśla , że m usim y 
walczyć o to, ab j' w iedza, k tó rą  
znn.b*>d‘zie nasza m łodzież była 
SKUTECZNYM  IN STRU M EN ­
TEM  W JE J  RĘK A CH  DLA 
ZPUD OV rA N IA  NOW EGO, T E  
SZEGO U STR O JU . T ak ą  w iedzą 
— ośw iadcza przy  burzliw ych  
ok laskach  re fe re n t — jes t 
M ARKSIZM . B ędziem y u-Jcc w y 
chow yw ać m łodzież w  duchu 
w iedzy m arksis tow sk ie j.

P rzed e  w szysta im  będziem y 
walczyć o to, aby m łodzież o-trzy 
m yw ała  rzetelną m arksistowską 
wiedzę o własnym, narodzie.

Chcem y, a b y  ttasz^, m fad zież 
b y ła  dumna % n a s ze f narodowej 

przeszłości
Jesf rzesza znam ienna — ciąg*

nie  m ów cą — że ci- co doniedaw  
na' m arzy li i m arża być m oże jesz 
cze o trzeciej w ojnie, głoszą tu  
u nas. że Polska pow inna w yrzec 
się sw ej narodow ej am bicji, sw e 
gp p raw a do pełnei niepodległo* 
ści t «woje, w ielk iej ro li w  rodzi 
r.ic w olnych narodów . Je d n i z 
nicli m ów ią (a m ów ią to  szeze* 
górnie w  szkołach), Polską je t 
dziś k ra jem  „ubogim ".

I kłamią, ,,Jyz nie ukazują 
młodzieży o ile  Polską jest dzi* 
daj bouats/a przez odzyskanie 
bogatych w  surowce i przemysł 
ziem na zachodzie, przez porty 
m orskie, orzez w ielka d ro g ę  wod 
oą na  O drze i przez re fo rm y  spo 
leczne. O szukują m łodzież, sdy  
lej m e  m ów ią ja 1 bogatym  fta je  
ń s  ta s z  k ra j, je ś li p o tra fił już 
w w ielu przem ysłach pizekroczyć 
produkcję  przedw ojenną.

Inn ; z tych  panów , g ru n u ją  
rych  się  n a  prew icy . nauczyli 
■się o sta tn io  p rzekreślać boba* 
terskie trad y c je  Polski. R eferen t 
cy tu je  v- m itjsou  -iryw ek z 
książki ś le k sa n d r B odheńskte 
go p t. „D zieje g łu p o t-  w  Polsce”, 
w  k tó re j a u to r  stw -erdaa, że 11*1*

sze pow stan ia  narodow e, że nnsze 
w alki, które Polacy toczyli prze* 
ciw ko zaborcom , przeciw ko kai* 
ąerom i carom  — by ły  dow odem  
głupoto.

A mj powiadamy — podkreśla 
z naciskiem  m ów ca — ąe jesteś* 
my dumni z naszej przeszłości 
powstańczej, z walk które toczyli 
przeć* yko pruskim i austriackim  
katce>om oraz przeciw carom ro* 
syjskim. Kościuszko. Łukasiński, 
Mierosławski. Krzyżanowski, Ja* 
roslaw Di browski. Trauinitt, Ka* 
sprzak i Okrzeja w brew  oszrzer 
stwom reakcji, która traci już 
resztkj godności narodowej i tna 
rzy o now ej okupacji amerykan* 
ik iłj . Nasze pov sran a były kuź* 
nią mądrych tdej postępowych: 
o Władzy ludowej, c prawie chło* 
pów dc ziem i, o równouprawjiie* 
niu kobiet, o jedności dcmokra* 
tycznych narodów Europy, o bra 
tel stwie Słowian itd. Trzeba bę 
dzię walczyć jeszcze usil* 
nirj, aby na«zą młodzież poz» 
nała wsz; stkie postępowe trądy* 
cje P.olskf. Chcemy, aby nasza 
młodzież bvia dumna z narodo* 
wej przeszłości, która powinna  
poznać.

Symbol walki o nowo radosne jutro
Przechodząc dc omówieni i  nastro 

jów panujących na Zachodzie w 
krijach kapit,aliatycznvch, mówca 
podkreśl 1, że warstwy rządzące w  
tych kralaeh rzucają w imię hasła 

Po nas choćby potop" ostatnie we­
zwanie do wyżycia się.

Mv nie tak rozumiemy szczęścia f. 
•radość — oświadcza przy bei di" 
wych oklaskach cdi. Kowalski —

dla nas radość i szczęście  
Mżlfrta tde w. > d n o  s  wy­

zwoleniem twórczego popę 
du, tkwiącego w każdym  
człowieku. Dla nas szczę­
ście i radość to stan zado­
wolenia zdrowego organiz  
mu z tego, że sie żyje w 
gromadzie \ dla gromady.

Jak  dalece zaszło zwyrodnienie 
tyci dzieci gasnącego świata kapi­
talistycznego — mówń dalej refe* 
"em — świadcay tworzeń'* « e  łów*

nleż i u nas — n a  szczęście ty lk o  
wśród części stuaentów  — pota­
jem nych korporacji pod hasiem 
„Ochlaj K lub”, „Klub Byków” itd.
Zostawmy tych paw ianów  ea m jc ii  

sobie i spójrzm** n a naszą honoro­
wą tablice która wisi dziś na te j sań  
zjazdowej i która zawiera iistę ou* 
haterów  młodej Polski.

W ymienię tylko nazwiska S ta n is­
ła w a  K apuściaka, mfoaego górnika 
który osiągnął V I ,5 normy, tkaczki 
H elen y  L ip iń sk iej, osaągającej 179 
proc rorm y na 6-ciu krosnach, 
prządki Z ofii Ł azorek , wyK onują- 
cej 168 pmc, no*rny, dziewiarki Ire 
ny  C horąża, wykonującej 208 proc. 
normy. F ranciszka D rzeka i W '"dv  
A w  B alcera  z huty szKlai.ej , Hor 
tensja”, v-ykonującyeb każdy ?54 
proc. normy, G erarda Magia z fa­
bryki wagonów w Chorzowie, wy­
kopującego  234,8 proc normy. 
Niech nazwiska te  i nazwiska wszv 
stkich nie wymienionych tu  boha­
terów  współzawodnictwa pracj sta 
na się dla nas SYMBOLEM W /L -
K i o n o w e  r a d o s n e  Z'7cm
D L A  M ŁOD ZIEŻY P O L SK IF J B o  
ja k że  m a nie b yć rad osn ym  m iody  
człow iek  — cz.łowi.ek a n ie  „Pa­
w ia n ” — k ied y  w ie , k ied y  m oże to

sobie powiedzieć Jestem  potrze­
bny krajow i. • 1

Umieć m atzyć — to znamię mło­
dości. Umieć zrealizować to zna­
mię siły. Tylko ludzie słabi i sta­
rzy duchem mogą kpić z zamierzeń 
m/odej Polski Ludowej.

Kiedy nowa Polska Ludowa pc- 
wiaoa: za rok Starachowice będą 
wypuszczać 10 tys. ciężarowych sa 
mochoaow rocznej produkcji — to 
możni, być pewnym że będzie tak, 
a me inaczej. Można byc pewnym, 
że w przyszłym roku damy k ra jo ­
wi J20 milionów metrów  tkanin ba 
wełnianych (o 12 proc. więcej, niz 
w ostatnim  roku przen wojnąi oraz 
40 milionow m etrów  tkan in  w ełnią 
nych (o 7 milionów wiece] niż 
przed wojną), że w dalszym ciągu 
będziemy zniżać ceny odzieży, m e­
bli i sprzętów  domowych że za 
rok będziemy mieć dosyć chleba 
włajnego, a w roku 1949 skończy­
my ostatecznie z kartkam i. OTO 
NAUKA C” FR I FAKTÓW, OTO 
PRAWDA O NASZYM MŁODYM 
I SILNYM NARODZIE. Silnym dla 
tego. że potrafił stworzyć sobiti 
warunki twórcze! pracy, że po tra­
fił zwycięsko stawić czoło zurodni 
o.ej działalności rodzimej reakcji 
i obcych agentów, m ordujących z 
z zasaazki gorących patriotów  i  
dzielnych pracowników, silnym dla 
tego, że umiał lepiel od kapitalis­
tów na gruzach fabryk rozpocząć 
1 prow aazić produkfję, nie czeka­
jąc na niczyją wątpliwą, czy też 
podstępną pomoc.

S z t a M a r o y e  za ^ a  r fo  m fe is fe ży
N astępnie  re fe re n t w ym ienia  

k ilka  zadań  sztandarow ych , k tó ­
re pow inny  być pod ję te  przez 
m łodzież i które w ym agała zespo 
lenia w szystkich jej w ysiłków .

W woj szczecińskim  młodzież 
w inna skupić sw e siły  woKOł od­
budowy portu. M łodzież woj. 
w rocław skiego i poznańskiego mo 
Że i pow inna w łączyć się do prac 
nad porządkowaniem Odrv, nczy 
szczenietp jej ko ry ta  o raz  o d b u ­
dow ą i budow ą zb iorników  jire -  
rep cy jnych  i śluz P rzed  m łodzie 
żą woj. gdańskiego stoi w ielkie 
zadanie pom ocy w  zagospudai owa 
niu Żuław. Spichlerza d la  m iast po r 
tow ych G dańska  i G dyni. M ło­
dzież w ojew . w arszaw skiego w in ­
na wziąć się za bary z Wisłą.

Dla w ojew . łódzkiego i b ieleć  • 
kiego cen tra ln y m  zadaniem  jes t 
budowa lin ii kolejowej Radom— 
Tomaszóv' Mazowiecki, posiada­
jącej w ielk ie  znaczenie prze lo to ­
w e ze W schodu na Zachód. M ło­
dzież w ojew . lubelskiego pow in­
na w ziąć szeroki udział ,w budo­
w ie rzosy na trasie Kock — Lu­
bartów — Sieniawa — BiłgorrJ.

Jasne, że ta k  w ielkie zadan ia  
nie mogą być realizow ane w r o z ­
sypkę. R ealizacja  ich—TO WIEL 
l  A SZKOLĄ ! 1ŁUZBY POLSCE, 
k tó ra  nie ty lko  w ychow uje przez 
pracę , lecz daje też um iejętność 
rozumienia wielkich snraw naro­
dowych, w ielkich zadań, których  
młodzież nasza winna stać sie  
pionierem.

P o p ie r a m y  g o r ą c o  o ro - 
ie k t p o w s y e c h n e ; trP o d z ie - 
ż o w ę j  s łu ż b y  P o ls c e , ia k o  
sz k o ły  z a w o d u  i sz k o ły  ży  
c :a  o b y w a te ls k ie g o  d la  k a ż  
d e g o  m ło d e g o  P o la k a  i 
P p M .

S łużba Polsce w inna  być jed ­
nocześnie d ła  m łodzieży SZKO­

LĄ  OBRONY N IE PO D LE G ŁO Ś­
CI. M łodziez polska, k tó ra  ty ła  
k rw i rmzelała w  w alce  o n iepod­
ległość k m ju . d la  k tó re j t a  n ie ­
podległość je s t najw yższym  sk a r  
bem . m usi jej um ieć bronić. — 
Uczy ją  tego  W ojsko PoisKie, n a  
sze ludow e w ojsko, wojsko czu­
jące tak samo, jak lud i pragną­
ce tęgo sam ego co lud. W służ­
bie tak ie j zblizy się  jeunocześ- 
nic do  deb ie  m łodzież po lskich  
m iast i  wsi, skup iona dziś w 
różnych o rgan izacjach  dentokra-*- 
fyczn /ch . Z bliżym y sie przez te- 
do m om entu  zjednoczenia w  jed  
m  w spólną organ izacje  w ycho- 
wawczą polsk iej m łodzieży.

N ie chcem y „w różyć z k a r t"  I 
u stalić  da ty , k iedy to  m a n a s tą ­
pić. N ie m yśhm y niKomu dy k ­
tow ać sw o ie j woli, lecz u w aża­
m y za sw ój obowiązek, apelow ać 
dc działaczy bratnich, o rgan izacji 
r r łodzieżow yeh, by w ychow yw a­
li m łoaziez dc te j jed ro sc i. ucząc 
j;- w idzieć dodatn ie  sk u tk i w szy 
6tkich, w spóln ie  p rzeprow adza 
nvch akcji, i sk u tk i u jem ne  
w szystk ich  p rób  zaostrzen ia  w za 
jem nych  stosunków

Zawa-Iiśm y um rw e m iedz? — 
ZWM i OM TUR, która jest kro 
kiem naprzód ku scaleniu  obu 
naszych organizacji m łodzieżo­
wych

Zawarliśm y naetępm e urnowe 
czterech organizacji, które okreś 
lały ją jako jeden z etapów do 
dalszego zacieśnienia wsnółpracy  
i w ięzów  m iędzyoigam zacyjn^eh.

Z m ierzając  do ideow ego scalę  
pie m todziezy ze w zględów  w y ­
chow aw czych. Z w iązek W alki 
M łodych NIE DA.ZY W ŻA D ­
NYM RA ZIE DO N IW ELA C JI
Ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  t s t o i
NA G RU NCIE ustroju politycz­
nego demokracji ludowej, opar­
tego na w spółistnieniu i w spół­
działaniu różnych partii polityez  
nych.

Nie u sta w a jm y w uauce
K ońcow y ustęp  sw ego re fe ra tu  

tow. K ow alski pośw ięca apelow i 
sk ierow anem u  do siebie samych, 
do m łodzieży ZW M -ow ej. Parnię 
tać należy — o św ad eza  m ów ca 
— że m łodzież przychodzi ao nas, 
jak  do aw angardy, t. j. do p rzed­
niej straży, k tó ra  w yróżnia się 
w  sw oim  środow isku  bojow ością 
i. w ytrw ałością  w  dążen iu  do w iel 
kiego celu. Posiadam y iuż duże 
osjągnięcia. Sa między namf przo 
downicy w yścigu prac*' i nauki, 
przodownicy w alki o  zawód, o w ie  
dzę, o raaość młodego pokolenia, 
lecz na to by ZWM naprawdę 
•taj sjp awangardą trzebi, nam 
jeszcze w iele pracy nad robą, nad 
wszystkimi członkami naszego 
Związku.

Nie ustawajmy w  nau­
ce — apeluje referent — 
nie dopuszczajmy aby 
den dzień minął bez pracv 
intelektuainei nad soba i 
pamiętajmy, źe nie ma ta- 
kitb obowiązków społecz-

fugosŁowiańskiej. bułgarskiej, cze 
cbostow eckiej, rum uńsk iej, wę» 

gierskto i. k tó re  podobnie jak my 
wyzwoliły się spod „opieki" za» 
granicznych wyzyskiwaczy. Idzie* 
m y w  sojuszu z m łodzieżą poięż* 
nego Związku Radzieckiego, któ* 
ry  złam ał odw iecznego w roga Pol 
ski — krzyżactw o i stanow i dziś 
g łów ne oipercie narodu , b ron iące 
go sw vch oraw  do pokoju  i nie* 
podległości. Idziem y w b ra tn im  
sojuszu z młodzieżą F ran c ji i  
Wioch bedacą dziś w  ciężkim  
boju  pizeciw ko agentom  am ery* 
kańsKtego im perializm u. Idziem y 
w sojuszu z m iodym i b rnćm i In* 
donezjt. Chin i w szystk ich  kra* 
i ów kolonialnych w alczących o 
swe praw o  do narodow ei m ezaw i 
słości. Idziem y w  sojuszu z n ra - 
cująca mlodz-eża am erykańską , 
k tó ra  b ron i swych p raw  przed a* 
m erykańską _ reakcją . Tdziemy 
wszyscy ̂ sk u p iąm  w  Św iatow ej 
F ederacji M łodzieży Demokraty* 
cznei.

T o w tarza jąc  na  zakończenie sło 
w ą dek larac ji program ow ej ZWM

- j , -----p eszącej: Taką będzie Polska,

S Ł f u * * w:' n,,“ “ *- . . .  wykujem* lą my młode pokole*
n ie  polskich robotników. chfo* 
pów  i inteligentów ”. to v  K owal 
ski podkreśla, i i  o te Polskę be* 
dziem y jeszcze wytrwałej niż do 
tychrzus walozyć, dla niej praco 
w *ć i awyciężąć,

ku każoeefo społecznika:
u c z y ć  s i ę .

W w alce o" przyszłość naszej 
m łodzieży i r  -szeco _ n a ro d u  n ie  
jesteśm *' sami. Idziem y ram ię
u  rw m s x L uodsieśy



’T R  Y B U N A ROBOTNICZA

»TrJ BARBÓRKI
nie zapomna górnicy 
ZJKJBIa i ŚLĄSKA KDT<

Barbórka1’ — w  ęto górników — obchodzone b>ło 
na kląsku i w  Zagłębiu Dardzo uroczyście. Rto nie jesi 
z tych stron, ren nie wie, jak górnicy zrośnięci są z* dnmm 
4 grudnia.
W la ta c h , gdy ko -pa ltie  s ian o  

w iły w łasn o ść  k a p ita lis tó w  i ba  
ronfrw v, ęglow ych , św ięto  to n a  
b ie ra lo  sym bolicznego  p o sm a k u  
— g ó rn icy  v sp o m m ali w ted y  i 
u ś \v 'a d a m ia li  sobie, ze są  t r a -  
ły m i m u rz y n a m i, że s ą  k la s ą  
ludzi w y zy sk iw an y ch , te  m u sz ą  
się sk u p ia ć  i v* zm ag ać  sw oje 
si!v  i k la so w ą  św iadom ość  d la  
w alk i z k a p ita łe m  o w yzw ole­
n ie  k laso w e. Z n an e  s ą  .B a rb ó r­
ki ‘ p rzed  w o jn a  — zw łaszcza  na 
te re n ie  Z ag łęb ia , k tó re  s ta w a ły  
się  m a n ife s ta c ja m i k la so w y m i, 
z n an e  są  „ B a rb ó rk i11 k tó re  m i­
n ę ły  w śród c iąg ły ch  s tra jk ó w , 
w śród  b lo k o w an ,a  podziem i i 
pow ie rzch n i k o p a ln i, tak  ja k  na 

P?!K nm ontow ie“ „ \ i w c e 1 „M orti- 
jn e rze"  i „H elen ie11.

by tu  p rz y je c h a ł ' w y  tu  na 
„N iw ce11 ty lk o  n a jzw y k le j W 
św iecie  p ra c u je m y .

Ta-k m y ś le li • w szyscy 1 D opiero  
w o s ta tn ic h  d n ia c h  s ta ło  się ja  
snjrćn i p ew n y m , że P re z y d e n t 
p n y je d z ie  jed n ak  do N iw ki. 
P rzy g o to w an o  b ram y  p o w ita l­
ne, Z m obilizow ano  o d dz ia ły  gór 
n ików , aby  p o k azać  D osto jne­
m u  G ościow i gotow ość ich do o- 
b ro n y  d em o k rac ji — C odzień 
je s t u n a s  pr-aca d la  L udow ej 
P o lsk i, a  n a  T w oje p rzy jęc ie  
O n y w atę lu  P rezy d en c ie  chcem y 
p o k azać  Ci, że ta k  ja k  u m ie ­
m y  d la  n ie j p raco w ać , ta k  m o­
żem y, jeś li by było  po+rzeba, 
b ron ić  je j — " t a k  m ogłoby  
b rzm ieć  ośw iadczen ie  p raco w n i 
ków  kop. „N iw k a11.

tsSm
PRZED  ZJA ZD EM

O sta tn ia , trz ec ia  po wyzwole- 
n .u  .B a rb ó rk a 11, by ła  szczegól­
n ym  dn iem . N a w szy stk ich  m e 
m ai k o p a ln iach  św ięto  Ł„<.n’cze 
s ta ło  się JEDNYM WIELKIM
TRIUM FEM  ZASŁUŻONYCH, 
NAJDŁUŻEJ W  KOPALNI
PRACUJĄCYCH GÓRNIKÓW, 

STAŁO SIĘ SW lE ^E M  W sPÓ Ł  
Z a WO£SNIXÓW, KTÓRYCH 
PRZECIEŻ MA KAŻDA KO­
PALNIA.

Najważniejsze jednak to 
to, że z górnikami w dniu 
ich święta bvł Pierwszy 
Obywatel RP. Prezydent
Bolesław Bierut Razem z
nimi zjechał na dół, razem  
z nimi chodził, zwiedzał 
kopalnie i nowe fińskie dom 
ki razem radował s'e z rń' 
mi w świetlicach i domach 
górniczych.

B zec m ożna by, że P rezy d en ta  
w  tym  d n iu  u id z ia l  k ażd y  n ie ­
m al g ó rn ik  zag łeb iow skf i ś lą ­
ski T ak iego  żyw ego p ra w d z i­
w ego człow ieka, n ie  tego z por 
tre tó w  w iszących  w cechów , 
n iach , św ie tlicach , d o m ach  k u l­
tu ry  I u rzęd ach . T ak iego , z k tó  
rym  m ożna było p o ro zm aw iać  
bez trem y  a ot po p ro s tu . ..Oby 
w a te lu  P rezy d en c ie , n a m  b rak  
tego a tego. m u s im y  m ieć ta m ­
to. zap ew n iam y  Cię o d z ie s ią ­
ty m  \

P re z y d e n t w y s łu c h iw a ł w szy 
s tk :ch, sp o k o jn ie  z u śm ie c b om 
pe łn y m  o jcow sk ie j dobroci, a 
rów nocześn ie  z ja k ą ś  tro sk ą . 
G órn icy  m og ą być pew ni, że 
W ło d arz  P a ń s tw a  zaw iezie  do 
W arszaw y  w iele now ych sp raw  
gó rn iczych , k o p a ln ia n y c h , lud? 
ach  k tó re  z a ła tw ić  rozw iązać  

i ro z s trz y g n ą ć  trzeb a  będzie  ko­
n ieczn ie .

Ju ż  w K ato w icach  od godzi 
ny c zw arte j ran o  g rom adziły  
się tłu m y  m ieszk ań có w  — k o ­
b ie ty , m pżczyźni. m łodzież 
sz k o ln a  1 dzieci, w szyscy  p a ła ­
jący  jed n y m  p ra g n ie n ie m  — zo 
baczyć P re z y d e n ta  B ie ru ta  
Choć na  n iego p o p a trzeć  z b li­
sk a , u słyszeć  k ilk a  słów  z jego 
rozm ow y z m in  M m cem , z woj 
Z aw adzk im , czy o taczającym .! 
go

Toteż, gdy P re z y d e n t o godz. 
7 ran o  w yszed ł z d w o rca  do  o- 
c z e k u ją c e j ' lim u z y n y  z p rezy ­
d en ck im  p ro n o rre m  n a  m ascaj 
z u s t  z eb rap y ch  w y rw a ły  sie 
entuzjastyczne okrzyki na cześć 
D ostojnego Gościa. N a w sz y s t­
k ich  tw a rz a c h  w id ać  było szcze 
re  u śm iech y , u śm iech y  m iłości 
1 p rz y w ią z a n ia , do tego P re z y ­
d e n ta . k tó r y  je s t  ta k im  b lisk :m 
ziw vklvm  człow iek iem .

G órn icy  kop. ,,M iw ka“ k ilk a  
tygodn i p rzed  „ B a rb ó rk ą 11 żyli 
ra d o s n ą  fam ą. N iew ie lu  w ierzy  
lo w to, że .s a m  P -e z y d e n t11 ze 
chce zagościć w śród  n ich . Czy 
przyjećlzie? A m oże to ty lko  
pi o tka i A, daicie ŁDOkóJ, toteie-

Koło k opa ln i i n a  je j p 'a c u  
zg rom adziła  się c a la  ludność  
N iw ki, M odrzejowa, Boru, Bóbr 
ku I U padow ej. P rzed s taw ic ie l 
g ó rn ików  kop. jlŃ iw ka - M odrzę 
jów 11 p rzew o d n iczący  R ad y  Za 
k ład o w ej i s e k re ta rz  k o m ite tu  
k o p a ln ian eg o  P P R  tow. H achoł 
był tym , k tó rem u  p rz y p a d ł z a ­
szczy t p o w ita n ia  P ie rw szego  0- 
b y w ate la  R. P. W sw obodnej 
rozm ow ie z P re z y d e n te m  tow. 
Ę ach o l opow iedz ia ł m u  o cięż­
k ie j p racy  gó rn ików , o w ęglu, 
o re k o rd z is ta c h  i o ty m  co n a j-  
w ażn ie jsze  — O GŁĘBOKIM  
ROROTNIUZYM PATRIOTY. 
ŻMIE i MIŁOŚCI DO ROBOT­
NICZEJ POLSKI.

Na kop. „Szom bierki11 P rezy- 
ń e n t  s ta ł na  w ieży szybow ej. 
D aleki z n ie j w idok. N a cały  
Ś ląsk  P. P re z y d e n t jes t fo toa- 
m a to rem , toteż ro b ił zd jęc ia  z 
w ieży. R ad io s łu ch acze  m ieli n a j 
lepszą  au d y c ję  — sły sze li P re­
zydenta jak pyta ł dyrektora ko  
palni o w szystk ie  spraw y zw ią­
zane z kopaln ią, s ły sze li Go z oz 
m aw iającego przyjaźn ie z ro­
botnikam i. w yp ytu jącego  o ich  
życie i pracą.

W ieczór sp ęd z ił P re z y d e n t 
B ie ru t w św ie tlicy  gó rn icze j w 
„D oirn Górnika" w  Sosnowcu- 
Były pokazy a r ty s ty c z n e  zespo­
łów św ie tlic  gó rn iczych . Robot- 
n ic y -a rty śc i d aw a li z siebie n a j 
w ięcej, ab y  p o k azać  się D osto j­
n em u  G ościow i n a jlep ie j.

W ieczorem  po p rzy jęc iu , od­
by ła  się z ab aw a  tan eczn a . W zię 
li w  niej udzia ł Prezydent i 
min Minc. „Ł atw ie j je s t ro zw ią  
zyw ać n a jp o w ażn ie jsze  zagad  
n ien ia  pań stw o w e , niż tańczyć 
p o lo n eza11 — ż a rto w a ł Ob. P re ­
zydent.

W  p ią te k  Gb. P re z y d e n t byl 
n górników  kop. „Prezydent11 w  
Chorzowie. Ileż ta m  było roz­
mów' z n im i ileż w y p y ty w an ia  
tro sk liw eg o  a  bezpośredniego , 
..Swój ch łop  1 tego naszego  P re  
zydp.nta'1 — pow iedzie li g ó rn i­
cy. To „swój chłop" było najlep  
szym  w yrazem  uczuć, jakie  
w zbudził D ostojny Gość u robot 
ników.

A po tem  huta „Kościuszko
Te szeregi n a  baczność  w yprężo  
nych  m łodych  uczn iów  szkól z 
g im n az jó w  p rzem y sło w y ch , p a ­
trzący ch  w ie rn ie  w tw a rz  i 0- 
czy P re z y d e n ta .

Tegoroczna „Barbórka" 
pozostawiła w sercach gór 
ników niezatarte wrażenia. 
Tej „Barbórki11 nie zapom­
na oni nigdy.

W  codzienne j robocie, w  co­
d z ien n y m  rw a n iu  w ęgla i p rze ­
k ra c z a n iu  n o rm  św iecić  im  bę­
dzie n o s ta ć  i u śm iech  „sw ojego 
ch łopa" — P rrz e d e n ta  R zeczy­
pospo lite j P o lsk ie i B o lesław a 
B ie ru ta , k tó ry  jes t ^ h w d z lw y m  
ojcem  n a ro d u  robo tn ików  i c b b ’ 
p ów,

JC4PBUSZ BARTOSZ

W Polsce W yzwolonej Jui 
go nie było. Zmarł 10 go 
grudnia 1943 ronu w  Mo 

skw ie A le um ierając w  dale­
kiej M oskwie w idział sw ój 
kraj, jako zw ycięstw o nad nie 
wolą, nad w stecz.iictw em , w i­
dział — jak w  ogniu w ojny — 
w ykuw a się nowa wolność, I 
Jeżeli w olności sw ojej ojczyz­
ny nie dożył, to m iał ją w  każ 
dej m yśli, kreślił jej drugi, żył 
nią do ostatniego tchnienia. 
Tuz przed śmiercią, w  ostat­
nim, ledw o rozpoczętym note­
sie pisał:

„Od 150 lat sio i przed Polską  
zagadnienie jak Dyć w spólcze- 
snym  Krajem. itozwóązanjr 
w czorajszego dnia nie odpowia  
da dzisiejszemu..." „Misją na­
szego pokolenia jest uw spol ■ 
cześnienie Polski."
A lfred  L am pe, p izedstaw icie l 

tego śm iałego poko len ia  całe swo 
je' tw órcze  życie te j sp raw ie  po­
św ięcił

D roga życia tego w ybitnego 
działacza i teo re ty k a  rew o lu cy j­
n e j m yśl^ by ła  drogą w ielu dzia­
łaczy rew olucy jnych : w alka i
w ięzienie, w ięzienie i walka.

U rodził się Alfred L am pe w  ro 
dżin ie robo tn iczej 14 m a ja  1900 
roku  w  W arszaw ie.

W W arszaw ie zdobyw a śred ­
n ie  w ykształcenie, za rad za jąc  od 
w czesnej m łodości niepo po lite  
uzdoln ien ia . D zięki g łębokiej i 
k ry tycznej um ysłow ości zdobywa 
■wielostronna w iedzę : arów no w 
dziedzinie ekonom ii, h is to rii, te  
o rii m arksizm u, jak  1 w  w yższej 
szej m atem atyce .

D la A lfreda  L am pego pozna­
wać św ia t znaczyło zm ieniać go. 
Życie i w iedza w iodły  go n a  dro  

gę w alk i rew olucy jnej. W roku  
1921 w stępuję  w  szeregi K om partii 

Polski. W k las ie  robotn iczej i w  
je j p a rtii w idział siłe zdolną od­
rodzić Polskę i w prow adzić  na 
drogi postępu.

Ju z  w  ro k u  1922 skazany  zost.a 
Je na 4 la ia  w ięzienia. Za k ra ta ­
m i w ięzienia dojrzew n jego lew o 
lucy jna  m yśl, h a r tu je  się .jego 
w ola. D ługie la ta  w ięzien ia  były 
jego u n iw ersy te te m  K iedy w  lO 
ku 1926 w ychodzi z w ięzienia 
— n a ty ch m ias t pow raca  do w ul- 
czącycn szeregów. W krótce stuje 
się jednym z przywódców m ło­
dzieży robotniczej. W niespełna 
ro k  po w yjściu  z w ięzienia, na 
czw artym  zjeździe K P P  zostaje 
w ybrany  do K om ite tu  C en tra lne  
go P a rtii . Pow ierzone m u zostaje  
k ierow n ic tw o  całym  ruchem  mło 
dzieży kom unistycznej — zostaje 
sekretarzem  Kom unistycznego  
Zw iązku M łodzieży. Jednocześ­
nie działa w  ogniw ie k ierow ni­
czym partii — Sekretariacie K o­
mitetu Centralnego.

P rzew ró t m ajow y  o tw iera  o- 
k res  faszyzacji k ra ju . W p rasie  
p a rty jn e j , na lam ach teo re tyczne 
go organu  K P P  „Nowego P rzeg lą  
d u rl A lfred L am pe, poa p seudo­
nim em  „M arek" i „N ow ak d tm a  
skow ał is to tne  oblicze p iłsud- 
czyzny.

W okręgu  jego ideologicznego 
oddziałow yw ania w ychow uje się 
cała  p le jad a  m łodych działaczy 
rew olucyjnych . Jego p raca  poli-

    ■ ,!■  > ■» 1

( s  m k m  R K Z K i g  t a *5 .fa ł-)

ALFRED LAMPE
irdś. w grudnia, m ija czw arta rocznica śm ierci Jednego z tde 

d o g ó w  I ć R -u , tow. A lfreda Lam pego. Drukujem y życioryr 
iow . lkunpego, napisany przez iow  M. R ntkiew iczow ą stano­
w iący częśc w stępu do KsiązKi „Myśli o N owej Polsce" — A. 
Lanc tego. Książki ta wyduna nakładem  Spółdzielni iVyd. 
„Książka" ukazali się już w  sprzedaży.

2 CAWQO 
KUAOU

W ARSZAW A
N A JB L IŻ SZ E  PROCESY PR Z E ­
CIW KO ZBRO DN IA RZO M  N IE ­

M IECK IM
W początkach przyszłego roku, 

po procesie zb rodn ia rzy  ośw ię­
cim skich odbędzie się proces 
przeciw  F oersterow i b. G au le itc - 
zowi G dańska i P ru s  Z achodnich 
Proces odbędzie się w  G dańsku.

W iosną 1948 roku  w K rakow ie 
toczyć się będzie proces p rzeciw ­
ko Józetow i B uglerow i b. prem ie 
row i „rządu" b. G eneralnego  Gu 
be rn a to rs tw a .

D ochodzenie w obu tych  proce 
sach  prow adzone jes t przez człon 
ków  G łów nej K om isji B adania  
Z brodni N iem ieckich.

SŁUPSK
W  ŁEB IE PO W STA JE  W IE L K IE  

UZDROW ISKO
W Łebie kończy się obecnie re 

m ont budynków  w ielk ich  k ą p ie ­
lisk solankow ych. Solanki łeb - 
sk ie leczą c ie rp ien ia  serca, otyło 
ści, złą p rzem ianę m aterii i sta- 
ny w yczerpan ia  nerw ow ego.

Z arząd  M iejski pragnie uczy­
nić z Łeby w ielk ie kąp ie lisko  na 
skalę  m iędzynarodow a, op raco­
w u je  p lan  pom ieszczenia w sezo 
nie le tn im  w uzdrow isku  3C.000 
ludzi.

i m
SĄDY W SPÓŁZAW ODNICTW A 

PRACY  R 0 7 P 0 C Z U N A JĄ  DZIA 
Ł A IN O S C

W w ielu fab ry k ach  łódzkich u- 
ko n sty tu o w ały  się już tzw . „Sądy 
w spółzaw odnictw a p racy 11 k tó re  
beds oceniać p race  p zodującycb 
robo tn ików  w  listopadzie  i w y­
znaczać osoby zasługujące na  n a ­
grodę i ty tu ł przodow nika p racy

p p m a *
M ŁODZIEŻOW Y W YŚCIG 

PRACY
W p ie rw s /e i części czw artego  

e tap u  młodzież, w yścigu pral­
n a  czoło w ybili sie n astępu jący  
pracow nicy  z.akładów H C eg ie l­
skiego w  Poznaniu: Jak u b iak
— 266 proc. norm y F ranciszek  
K m inek  126 proc norm y. Lech 
K olczrńsk i -  213 proc. A leksan­
d e r TCfteynt"* rek — 191 nroc Jan  
G olow y 181 proc., Jan  N ow ak — 
176 proc.

tyczna  i organizacy jna, a u to ry te t 
w  szeregach P a r t i i  s taw ia ją  -go 
w najw yższej in s tan c ji p a rty jn e j 
— w  roku  1930 w chodzi w  sk ład  
B iu ra  P olitycznego K P P .

W roku 1931 A lfred Lampe kie 
ruje w alką proletariatu w  Zagłę 
biu W ęglowym. Je s t n itu s ta n n ie  
trop iony  i p rześladow any  przez 
policję. Lecz an i n a  chw ilę  nie 
osłab ia  sw ojej działalności .Jest. 
n iestrudzony . Po k ilk ak ro tn y ch  
aresz tow an iach  w  ro k u  1933 zo­
sta je  skazany  n a  15 la t w ięzie­
nia. P rzez ten  d rak o ń sk i w yrok  
reak c ja  napróżno  chcia ła  złam ać 
ducha tego n ieugiętego bo jow ni­
ka N ie jedna cela w idziała  L am ­
pego w tych  la tach .

W w ięzieniu  w  R aw iczu, gdzie 
siedział o s ta tn ich  la tach  przed 
w ojną, skrzyżow ała się droga 
w ięzienna z drogam i w ybitnych  
działaczy rew olucyjnego ruchu  
robołniczego — M ariana  Buczka, 
M arcelego N ow otko, P aw ła  F in ­
dera . Myśl Lampego i jego przy 
jaciół prom ieniuje daleko poza 
mury w ięzien ia  i laczy sie z ru­
chem  robotniczym, walczącym
0 zjednoczenie sil dem okratycz­
nych w  obronie niepodległości 
ojczyzny. Ałfred Lampe w  w ic  
zieniu nie przestaje być Jednym 
z kierown. partii kom unistycz­
nej.

Nadciąga b u rza  1939 o Na 
d ługo  p rzed  ty m  działacze 
robotn iczy  b iją  na a larm , 

p ię tn u ją  zd rad ę  in te resów  n a ro ­
dow ych ze stro n y  rządów  sanacji 
Jed y n ie  k la sa  robotn icza, n a  cze 
le w szystk ich  sił p a trio tycznych
1 dem okratycznych , mogła zabez 
pieczyć narodow a i państw ow ą 
niezaw isłość. W ięźniow ie kom uni 
styczni zgłaszają  się do obrony 
k ra ju  p rzed  najazdem  h itle ro w ­
skim . Lecz k lika , k tó ra  zaprow a 
dzila k ra j  n a  brzeg przepaści, o- 
ślep iona k lasow ym  egoizm em , od

m awia rewolucjonistom  prawa 
do obrony ojczyzny. Faszyści poi 
scy chcą w ydać zam knię te  w ię­
zienia, p rzepełn ione  an ty faszy ­
stow skim i i p a trio ty czn y m ' dzia­
łaczam i, na  bestia lstw o  w roga.

K ra ty  w ięzienne okazały  się 
słabsze n iż  w ola w alki o w ol­
ność. Z R aw icza i z dz iesią tek  in 
nych w ięzień w y ry w ają  się dzie­
sią tk i działaczy kom unistycznych

z M arianem  B uczkiem , z M arce­
lim  N ow otką i A lfredem  L am ­
pem  na  czele. W k rw aw ej d odze 
na  przedpo lach  W arszaw y ginie 
w  w aice z w rog iem  M arian  B u­
czek, L am pe w ycieńczony i cho­
ry  idzie k u  W arszaw ie. W obro­
nie stolicy realizuje się jego idea 
zjednoczenia w szystkich szczerze 
patriotycznych sil w  im ię ocale­
nia niepodległości ojczyzny.

„Kiedy lud w arszawski w 
sw oim  niezłom nym  i bohater­
skim  oporze woboec przemożne 
go wroga — pisał później Lam 
pe — przekreśli! pielęgnowane 
przez różne st-onnictw a, grupy

i  ludzi rozbicie w ew nętrzne na 
rodu i stauąl jak jeden mąż do 
w alki o w olność i  honor... N ikt 
wówczas nie pisał programów. 
Ale istn iał program w alki. Pro 
gram, który brzmiał: jedność, 
czyn. niezłom ność t wytrwałość, 
w olność I niepodległość.
A lfred L am pe znaiazl się na  

ziem i radzieck iej.
Lecz jaKiż u ro k  ma w olność 

osobista, g ay  k ra j je s t zak u iy  w 
K ajdany najcięższej m ew oii.

Odzyskanie w olności ojczyzny  
stało się dli. Alfreda Lampego 
jak 1 dla w szystkich, ktoryn. aro 
gr była Polsku najgłębszą tro­
ska 1 naczelnym  dążeniem W 
w yzw oleniu narodowym  w idział 
drogę w alki o realizację szczyt­
nych ideałów  społecznych.

Jedność  narodu , zjednoczenie 
w w alce o w yzw olenie k ra ju  
w szystk ich , szczerze p a trio ty cz ­
nych sił, było p u n k tem  w yjścia  
jego m yśli politycznej O brona 
W arszaw y b y ła  d lań  n a tch n ie ­
niem  w  rodzącej się idei fro n ­
in narodow ego.

Prawdziwa jedność urzeczy­
w istnia się nie w edług wzorów  
szosy Zaleszczyk owakiej — p i- 
saf — lecz za nieśm iertelnym  
przykładem W arszawy11.
F ro n t narodow y by ł w  Jego 

koncepcji od rodzenia  Po lsk i pod 
staw ow ym  in s tru m en tem  w alk i z 
h itle row sk im  najeźdźcą.

T a sam a m yśl przew odziła  
w  ty m  czasie działaczom  
rew olucy jnym , w alczącym  

w k ra ju  z w rogiem . B yła ona za 
początkowana w  czynach N owot 
ki i Findera, była realizowana  
nieugięcie przez tow. W iesława.

N ierozerw alną  w ięź łączyła 
Lam pego 3 k ra jem . D aleko na 
em ig racji żył jego życiem , m y­
ślał jego m yślam i. W r.ow ym  
okresie  h is to rii Polski, p o tra fił 
n ak reś lić  NOWĄ DROGĘ, prow a

W wafce z  biurokratyzmem na P. K , P.
' Walczymy ustawicznie z biurokracją , gdziekol­

wiek by ona nie była, wiemy bowiem jak wielką 
szkodę wyrządza zarówno P ań s tw u  jak i obywate­
lom Dziś podajemy jaskraw y przykład biurokra­
tyzmu, który panuje na teren it  Polskich Kolei P a ń ­
stwowych.

Przytaczając poniższy przykład chcemy wyka­
zać raz jeszcze jak bardzo szkodliwe są wszelkie 
jego przejawy i jak konieczną jest walka z nim ca­
łego społeczeństwa.

' Długoletni dorobek 
robotnika nie może zaginąć

W dniu 30 .,pca br. na stację graniczną w Mię­
dzylesiu przybyła z Francji repatnanika — 
wdowa po górniku ob. Kudas Paulina (zamieszkała 
w Dąbrówce Malej, SląsK, ul .Damrota 5), przy­
wożąc z sobą jako bagaż dobytek dwudziestoparo- 
letniej pracy |ej męż.a na obczyźnie.

Wróciła do kraju jak cale rzesze repatriantów 
na zew Ojczyzny, by przystąpić do pracy wraz 
z innymi, osoba wyrobiona politycznie, z dużym 
poczuciem narodowym (co zresztą w ogóle znamio­
nuje naszych repatriantów 3 Francji), czegc naj­
lepszym dowodem zarówno doskonale, mimo długo­
letniego pobytu na obczyźnie, władanie językiem 
polskim, jak również fant wysiania jeszcze przed 
wojną córki do kraju, by tu chodziła do polskich 
szkót.

Czytelniczka nasza zmęczona długotrwałą po 
drożą, źle się czuta, parę dni przeleżała w Między­
lesiu, a bagaż jei nadal do stacji kolejowej w Dą­
brówce Małej. Siąsk, podróżny jej, opiekun ob Ra- 
jewski. Dziwnym zaiste trafem bagaż ten wędro­
wał mimo wyraźnego adresu aaleką drogą okrężną 
zahaczając po drodze aż o Dąbrówkę bytomską 
kolo Szczecina, by wreszcie w dniu 9 ' sierpnia br. 
dojść do stacji docelowej.

Jazie było zdumienie ob. Kudasowej, gdy po 
otwarciu pierwszego kufra zanuwazyła w nim 
sam e. . .  cegły. Czytelniczka nasza udała się na­
tychmiast na stację kolejową w Dąbrówce i resztę 
bagażu otwierała w obecności pracowników kole­
jowych przy czym stwierdzunn, że stare rzeczy 
pozostawiono, natomiast wszystkie nowe zamieniły 
się w .. cegły S7.koda zaginionych rzeczy według 
sporządzonego protokółu domowego nr 8 z dnia 
11. 8. 47 r wynosi na podstawie załączników zło­
żonych przez poszkodowaną sumę 567.170 zt (w rze 
czywistości znacznie więcej) co poświadczył urzę­
dowo zawiadowca stacji Dąbrówki Malej SI.

Ob. K. zwracała się do różnych władz z prośbą 
o pomoc w odszukaniu skradzionych rzeczy, w resz­
cie w sierpniu zwróciła się do ob. Wojewody SI. 
Dąbrowskiego, który przekazał sprawę Wojskowej 
Prokurałurze P. K. P.

W dniu 2 w ześn ia  br. wymieniona wystosowała 
pismo do ob. Prezesa Redy Ministrów, na skutek 
czego Prezydium Rady Ministrów poleciło pismem 
P — K/1072 z dn. 16. 9. 47 r. Ministerstwu Ko 
munikacji przeprowadzenie energicznego dochodze­
nia i złożenie sprawozdania o wyniku.

Sprawą zajęła się Ekspozytura Wojskowej P ro­
kuratury P. K. P. przy D. O. K, P. we Wrocławiu, 
ściągano celem przesłuchania ob. K. do Wrocławia, 
przesłuchiwano ob. Rajewskiego, wreszcie przeka­
zano sprawę w myśl postanowienia P f Kol. 1927/47 
— W' z dn 15. 11. 47 r Wojskowemu Prokura­
torowi P. K. P. przy D. O. K. P. w Szczecinie 
celem dalszego prowadzenia dochodzeń. Gdy okra­
dziona chciała jeszcze raz dostać odpis protokoli 
kradzieży, ponieważ porusza co raz. to inne »sprę 
żyny« dochodząc swojej krzywdy, ze stacji w Ma­
lej Dąbrówce odmówiono jej wydania odpisu mo 
tywując tym, że już dosyć tych odpisów wydali

Tak się przedstawia w streszczaniu historia ba­

gażu ob. K„ która szuka swego f „ilogu.
Przytoczona w yżej  sprawa ma dwa aspeicty,
Pierwszy. — Robotnik który nie mógł znaleźć 

chleba dla swej rodziny w kraju w je ż d ż a  na emi­
grację. Pracuje długie lata dla rodziny 3y  zabez­
pieczyć jej byt. By wykształcić dzieci. Nie sądzone 
mu byle powrócić do swoich. Powraca matka sana  
do córki. Przywozi caiy majątek, w ;zyst,:o co mia- 
ia. Zostaje okradzioną Nie ulega kwestii, że kra­
dzieży dokonał, niesumienni pracownicy P. K. P- 
Na to by otworzyć kufry, przesegregawać ich za­
wartość, wymienić na cegły, zanik, ąć spowrU.ein, 
trzeba było mieć czas. To całkiem jasne. I oto ko­
bieta starsza, chora, po przybyciu do kraju zostaje 
naiaz bez grosza. Nikt się nie zapytał z czego bę­
dzie żyć. A przecież od t|go( trzeba było zaczrć. 
Okazać pomoc człowiekowi. Cieszymy się, że w ła­
dze szukają winnych, że sprawy nie raniedt mo, 
ale gdy jasnym jest zupełnie, że kradzieiy doko­
nano n; terenii P. K. P„ gdzie przecież działa 
służba Ochrony Kolek i że 0 K. P. pędzie wobec 
tego musiała zwrócić s tra ł§ poszkodowanej, di;, 
czego nie pomyślano nad tym, gdzie i z czegc bę 
dzie żyła starsza osoba przez długi szereg miesięcy 
trwania śledztwa?

Wydaje nam się, że od tego pi-ecież trzeba było 
zacząć. Zapewnić ob. K. możność utrzymania do 
czasu ukończenia śledztwa. T' takie proste. Tylko 
urzędnik biurokrata w P. K Jjj. nie mógł tego a"i 
rusz zrozumieć i nikt w P. K. P. nie pouczył od- 

, powlednio urzędnika-biurokraty
Drugi aspek; nie mniej ważny. Sprawą zainte­

resowały się najwyższe czynniki w Pańs.wie: P re ­
zes Raoy Ministrów, Prezydium Rady Ministrów, 
Wojewodj Śląsko - Dąbrowsk*, M inisterstwo Komu 
nikacji. I mimo to upływa długich pięć miesięcy, 
blisko pót roku trwa śledztwo, wierzymy, że pro­
wadzone z cala energią. Czyżby istotnie tak bardzo 
trudno było wykryć złodziei? Czy naprawdę me 
można sprawie nadać biegu szybszego? Kiedy 
wreszcie sprawa zostanie definitywnie załatwioną?

Poruszając powyższe prosimy Ministerstwa Ko­
munikacja oraz Prokuraturę Wojskową o przyśpie 
szeni° śledztwa, a niezależnie od tego zwracamy 
się do Ministerstwa Komunikacji' o jak najszybsze 
ustalenie rekompensaty doniesionych przez ob. Ku­
das straty Dorobek pracy dwudziestuparu lat ro­
botnika nie może przepaść, ( ,

, , j r y t y p a  C zytelników " r.J?.iała
Z Zakładu Libezp. Społecznych w Lodzi otrzy- 

makśmv pismo z dn. 25. 11 1947 r„ którym Oddział 
■ Z. U. S.-u w Łodzi powiadamia, że decyzją z dnia 

13. 8 47 r. została przyznana ob. Hiblowi Raulowi 
renta inwalidzka wraz z dodatkiem na 8-ro dzieci 
od dnia 1. 8 47 r. w łącznej kwocie zl 5.400 mie­
sięcznie. W dniu 91. 8 47 r. w /w  renciście przeka­
zano kwotę zl 10 800 tytułem renty inwalidzkiej
i dodatk j  na dzieci łącznie za m-ce sierpień i w rze­

s ie ń  1947 r.

Wyjaśnienie
W związku z naszą notatką z dn. 7. 11. br nt. 

^Budujemy mosty dla Pana Starosty* otrzyrnahśmy 
pismo Powia*owej Pady Narodowej w Kluczborku 
oraz Woj. Zarządu S. L. w Katowicach, z których 
wynika, że starosta Bii'k postępował legalnie posia­
dając urzędowe zezwolenie na zajęcie mieszkania
o iRóre miat prawo starać się, jaK każdy inny oby- 
wate1. że zajmuje czteropokojowe mieszkanie w 
przeciętnym domku, choć starostowie innych powia­
tów mają okazalsze mieszkania i, że wpro­
wadzi! się rló teuo mieszkania w dzień a ni,e w nocy. 
Z powyższego; wynika, że ob. Gach, prezes Zw
Zaw. Kolejarzy i członek Prezydium Powiatowej
Rady Narodowe 1 w Kluczborku wprowadzi Re­
dakcję „ irybuny Czytelników11 w błąd co niniej­
szym wyjaśniamy.

dząci, do e o lsk i L udow ej. N ie 
by ł n iew o ln ik iem  zastyg łych  fo r  
m u ł i p re e b r^ u ia ły c h  do k try n , 
B ył p rzedstaw icie lem  tw órczb^o 
marksizmu,, idee je&o tę tn iły  
w spółczesnością.

W idziai sw ym  dalekow zrocz­
nym um ysłem  własne drogi roz­
w ojow e k ra ju . Jegc hasła  by ły  
hasłam i w y rasta jący m i z o s tu  
h is io rii i h is to rii naszegc. naro d u , 
P is a i w  sw oich tezach  p ro g ram o  
wycn:

„Polsce Jest potrzebna w łasna  
droga rozw sjow a...1J

Wypadk i w ojenne  w  1941 r. rz i’ 
eiły go z B iałegostoku w  od­

ległe okolice K u jbyszew a. T u  
szybko n a ^ tą z u je  kontaKt z dzia  
laczarrn polskiego ru ch u  rew o lu ­
cyjnego — J. B erm anem . R. Z am  
brow skim , St. Y7;erb łow sk im , 
W andą W asilew ską.

.Czas by ł ciężki. A rm ia h it le  ■ 
ro w sk a  coraz głę-biei w r z v n a ła  się 

w  ziem ie Z w iązku R adzieckiego, 
p rzed łuża jąc  dzieło śm ierci i spu  
stoszenia,. M ałoduszni i słabi t r a ­
cili w iarę  A ie cl, k tó rzy  w idzie­
li szerzej, k tó rzy  w ierzy li w  po tę  
gę ■ narodów , w iedzieli ni e z a c h w ia  
row ska  coraz g łąb iej w rzy n a ła  się 
nie, że siły  socjalizm u, że zm obi­
lizow ane siły  dem okrac ji zgniotą 
h itle row sk iego  kolosa.

A lfred  L am pe b y ł o ty s iąc  
w iorst od k ra ju . I  jeżeli orężem  
nip m ógł walczyć w  jego obron ie  
to  zna laz ł inny  sposób w alk i — 
żyw e słowo. — A L am pe ob ją ł 
red ak c je  audyc ji po lsk ich  w  k u j-  
byszew skim  rad io .

W W arszaw ie i Łodzi, P ozna­
n iu  i L ub lin ie  setk i ludzi w  u k ry  
ciu łow iło z e te ru  słow a o tu cn y  
i nadziei, słow a m obilizujące do  
w alki i  zw ycięstw a, słow a Lam - 
pessu.

N ies tru d zen ie -. sk u p ia ’ w okół 
idei N ow ej P o lsk i rodaków  n a  
em igracji, rozrzuconych po c: 
łyni Z w iązku F adzieckim . 
,/F.DNYM Z TW ÓRCÓW  T PR Z Y  
WODCOW ZW IĄ ZK U  P A T R IO ­
TÓW  PO LSK IC H , JED N Y M  Z 
CZOŁOW YCH IN IC JA TO R Ó W  
D Y W IZ JI K OŚCIU SZK OW CÓ W . 
Z jego in ic ja ty w y  w m a in  1942 
roku  pow sta ły  . N ow e W idnoferę 
gi11,- o środek  k ry s ta lizac ji dem o­
kra ty czn y ch  sił n a  em igracji. P ó  
źniej w  ro k u  1943 red ag o w ał 
„W olną P o lskę11, bo jow v o rgan  
Z PP .*Idee A lfreda  L am pego  w y­
chow ały  oficerów  i żułn ierzy  T-eJ 
D yw izji, k tó rzv  po tem  gdy jego  
już n ie  sta ło , zb ro jnym  czynem  
w ciela li je  w  życie. R ozum iał i  
giosił, że o losach Polsk i decwdo 
w ać pędzie w alk?  w  k ra ju .

W izja przyszłości Polski, k re ­
ślona w ów czas przez Lampego* 
p rzy b ie ra ła  te  sam e k sz ta łty . 00 
w y k u w an e  przez  tw órców  i dz ia  
łączy P o lsk ie j P a r t i i  R obotn iczej 
— M ariana  N ow otka t W iosłowa 
G om ułkę. TA PU ZBfEfcN OŚC I  
TRĄ FN OŚO  M Y ŚLI..TEST M IA ­
RĄ .TEGO ROZUM U PO L IT Y C Z  
ND GO i N IE R O Z ER W A LN E J 
W IĘ Z I Z W A LCZĄCY M I N A kO  
DEM

W sw oich tezach p ro g ram o ­
wych k re ś lił wizję now ego ksztak 
towanii. się  si! społeczno-politycz  
nycn w  k ra ju , przewidująco na­
kreślił m iejsce Polski w  Europie, 
nowe granice Polski, granico be* 
pieczeństw a Polski i Europy.

B yły to idee, które czynem 
zbrojnym realizow ała i tw ór­
czym budow nictw em  realizuje  
Nowa Eolska, Polska Demofcra 
cji ludow ej
Polska  L uóow a w ysoko oceni­

ła zasługi A lfreda  L am pego d la  
k ra ju . 3 stycznia 1945 r. u ch w a­
łą P rezvd ium  K ra jo w ej R adv  N a 
rodow ej zosta p ośm iertn ie  od ­
znaczona K rzvżem  G ru n w ald u  
I -e j klasy . Jednocześn ie  przyzna 
ne zostało  to  najw yższe  odznaczę 
nie Buczkowi, B ariick iem u i No­
wotce.

V’ W yzw olonej Polsce L am p e­
go już nie było. A le u podw alin  
Uuwego gm achu Polski L udow ej 
legła rów nież Jego tw órcza m vśl.

M. R U TK IEW ICSOW A
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K $ if  FERENC j  \ Cl  YTEIĄ3 HOV.' 
g a z e i y  „ W 8L i m |

Ua) W ub. niedzielą odbyła się 
w sa ii B iń f tw  Filharsnoiniji w 
K atow icach  k on ferenc ja  czy te l- 
R j?aw  gazety  A rm ii R adzieckiej 

a ln rae ’?, zw rten a  celem  w y­
traćmy uw ag  pom iędzy je j ćlzytei- 
n-.-:amy a redakcją  Sato F .ln a r-  
rcor^ij w ypełnili po  brzegi p rzed- 
S iu w tó s ię  różsiych gru^, czytel- 
Ęjpcćw. Konffienemcjia prewnodeiła 
fcę  stopmisńws w  w ielką m anife- 
Ktarję przyjażań bo - radzieo 
k ie j.

D o zeb ran y ch  p jzem dw ił re d a ­
k to r  gazety  „W olność" M JR. L, 
W łO K SEA : — „Waszą, obecność 
— pow iedz ia ł in. in . m ów ca — 
nw; Tajny r \  sa lsey  przejaw na­
sraj trw a łe j przyjaźni* .

Mławi^e o ro li i  celach  p rasy  
rad ifeck ie j red , m jr. F rekszjj 
p i  w icaział; ..Od pierwszegw oni* 
Earażą \ t  ‘.ln o li * w ielk im  ero- 
iu m ie r .1or„ podchodzili do 
k r^ -w d , jakich  doznał n a r t a  poi 
s k i od h iL erow skicgo  okuł nta. 
R a ram  * Wami cieszyliśm y się 
w aszym i osiągnięciam i i razem  z 
'  m i obu rzaliśm y  się  n a  tych, 
k tó rzy  chcieli poddać w  w ą tp li­
w ość zar-nodnie g ran ice  Polski, 
K ie na  dolary m ierzyliśm y p rze­
laną krew , a ie  n a  m iarę  p rzy ­
jaźn i".

Celem  p rasy  radzieck ie j jest 
dem askow an ie  im perialistów  i 
s łużen ie  praw dzie  T e zadania 
po staw iła  p rzed sobą gazeta 
„W olność '’.

W jean y m  * końcow ych f r a ­
gm entów  przem ów ienia  re fe ren t 
pow iedzia ł: „Przyjaciele najlepiej 
Poznają się w  m eszczcścu . Aże­
b y  w rogow ie m e zam ącili naszej 
p rzy jaźn i, pow inniśm y się w za­
jem n ie  pozm ć. To w łaśn ie  jest' 
zadan iem  „W olności".

N a zakończenie red. P reksza  
podziękow ał Tow. P rzy jaźn i 
Polsko -  R adzieckiej za  zo rgan i­
zow anie zebran ia , życząc m u jak  
najw iększych  sukcesów  w  szerzę 
n iu  p rzy jaźn i polsko - radziec­
k ie ,

W  dyskusji p ierw szy  zab ra ł 
jgłos MJR PISZCZF.K. k tó ry  po­
w iedzia ł, „Po w yzw oleniu p rzy ­
sz łą  fio nas gazeta  „W olność".
I  w yr7ia razem z wolnością. I 
dlatego ta jej sym boliczna nazwa 
n ie  jest przypadkowa. „W olność” 
przyniosła żjnre sfow o prawdy.

„W olność" z najw iększym  obie 
k tyw izm em  w y jaśn ia  w szystk ie 
Laga dn ien ia  polityczne, gospo­
d arcze  i społeczne. Ona p rzed ­
s taw ia  nam  tę jasną i p rze jrzy ­
s tą  drogę, po k tó re j krocza n a ro ­
dy  Zw iązku R adzieckiego. 1 d la ­
tego  w łaśn ie  chciałbym , ażeby 
znalaz ła  się pod każdym  d a­
chem . Życzę „W olności” ażeby 
zw iększyła swój nakład i zdoby­
ła sóbie serca Polaków, którzy 
żyw ią So narodu radzieckiego 
szczerą sym patię,

Z kolei z ab ra ł głos p ro f  Sm yk, 
k tóry  m ów ił o doniosłej roli tej 
gazety: „W olność" bardzo do­
k ład n ie  in fo rm u je  jak  Zw iązek 
R adziecki beóhi in teresów  de­
m okrac ji w  ONZ. „W olność" in ­
fo rm u je  ° ku ltu rze , ośw iacie i 
odbudow ie  w  ZSRR, co n iew ą t­
pliw ie w pływ „ n a  naa nardzo 

dematmo, ao d a jąe  nam  bodźca do 
odbudow y, życzę  .W olności" m i­
lionow ego p ren u m era to ra" , 

N astępn ie  przem ów ił do zeb ia  
nych  in ic ja to r w spółzaw odnictw a 
w  p racy , górnik  z kop. ..Jadw i­
ga" tow . W incenty Pstrow ski, 
k tó ry  podzielił się z zebranym i

swoimi w rażen iam i z pobytu w 
Z w iązku Radzieckim .

W im itn iu  czytelników  „W ol­
ności" — członków- M. O. — 
głos zab ra ł kpt. G órnicki, k tó ry  
pow iedział: „W olność" zdobyła
sobie sym patię  w szystkich 
M O-wców. Tak. jak  my chcem y 
ranew n ie  P strow skim , T ielom  i 
F rysztack im  spokojną pracę w 
odoudow ie, tak  „W olność" dem a­
sk u ję  tych. k tórzy  s ta ra ją  się 
przeszkodzić ' w  oabudow ie sw ia- 
i M elduję, i e  100 procent 
M O-wiłów je s t członkam i Tow, 
P rzy j. Polsko .  R adzieckiej, k tó ­
rzy w łaśn ie  przez „W olność" po ­
znali w ielk i k ra j naszego so jusz­
n ika

Następnie przew odniczący u - 
dzietił głosu dyrek torow i CZPH 
tow. Czechowiczowi, k tó ry  w y­
raża jąc  uznam e dla osiągnięć j 
techniczny-ęh ZSRR zapropono­
w ał, ażeby gazeta  , ,W olność” p o ­
średniczyła w w ym ianu  dosw iad - 
tzeń technicznych, przykładów  
i w skazów ek w e w spółzaw od­
nictwie pracy.

Mówca zauważył, że przy tego 
rodzaju współpracy konieczną 
byłaby także wy miana praktyk 
i omiędzy technikami obu kra­
jów, wymiana pism Technicznych, 
podręczników dla szkół przem y­
słow ych i um ożliw ienie korzysta 
nia t  nich (tłumaczenia).

W im ieniu  sekcji kobiet Tow. 
P rzy j. Polsko - Radz. w  C horzo­
w ie zab ra ig  'głos tow Olga -\IU 
kołalewska, k tó ra  ' zwróciła się z 
p róśb  do kolegium  red ak cy jn e­
go „W olności", ażeby w  piśm ie 
tym bvły jeszcze bardziej u- 
tyzglębniane spraw y kobiet ra  • 
dzicckich.

N astępn ie  zastępca sekr Znrz. 
Ołówm. C entr. Zw. Zaw. M eta­
lowców tow Florków opow ie­
dział o sw ojej podróży po Zwiąż 
ku Radzieckim .

Tow. W itkę — robotnik  z fa­
bryki „A zoty” w Chorzow ie, pod­
k reś lił w sw ym  przem ów ieniu  
wici Kio znaczenie pomocy gospo­
darczej dla Po lsk i ze strony  
Z w iązku Radzieckiego oraz ja s ­
nego stanow iska  narodu  radziec­
kiego w  stosunku  do naszych 
gran ic  zachodnich.

W im ien iu  p rasy  katow ickiej 
głos zab ra ł red Mo.fkowski, k tó ­
ry  pow iedział m  in.: „Piasa sło ­
w iańska postawiła przed sobą 
wspólne cele — odbudowa 1 p„- 
kój. Celom tym  służy „Wolność,", 
Życzymy, aby jej osiągnięcia rva 
tym polu byb  .1*1? największe.

Po k ró tk im  przem ów ieniu  gór­
nika z Kop. „M ilcw iee" tow . Wą­
sika, aysK usję zakończano.

Red. m jr. Pi oksza podsum ow ał i 
w ypow iedzi mow cow oraz zapew 
nit zeb tanych , Iż w nioskam i, któ' 
re usłyszał podczas obrad  po­
dzieli się t  ko lek tyw em  red ak - 
cvjnvrp by je  uw zględnić. „Po­
staram y ślę — stw ierdził red. 
m jr. P ioksza  — ażeby nasza ga­
zeta krzewiła nierozerwalną 
przyjaźń pomiędzy naszymi na­
rodami”.

W części artystycznej w ystąp ił 
zespół pieśni i tańca  wojsk 
Marsz. Rokossow skiego.

Żołnie,rae, a r t j  ści zdobyli so­
bie wielki, całkiem zasłużony 
poklask publiczno id . B urzliw e 
OKiaski tow arzyszy ły  zakończe­
niu każdej części p rogram u. U- 
sm iechy na  tw arzach  publiczno­
ści odpow iadały  n a  spojrzen ia  
w esołych jasnych  oczu radziec­
kich żołnierzy -  a rty s tó w

łby m
pokonuj trudności

W  związku z coraz większymi 
m ożliw ościam i stosow ania sto­
pów cynkowych, w ypierających 
stopy oparte  na m iedzi i alumi­
nium , zwiększa się z toku  na 
rok popyt na cynk o w ysokim  
stopniu czystości, zaw ierający 
ponad 99,99.%, „ Zn. Cynk taki 
o trzym uje się na drodze e lek tro ­
lizy, luo  za pom ocą ra tm acjt 
cynku  hutniczego w specjalnym  
Piecu (syst. N ew  Jersey).

W Polsce w - rao iam y cynk o 
czterech dziew ią tkach" obydw o­
m a sposobam i: w  Z akładzie E lek­
trolizy C ynku w Szopienicach, 
oraz na ptecu New Je rse j w h u ­
cie ..K iiieg u n d a” w Bogucicach. 
Cynk ten. bardzo Poszukiwany

Woj. fo lh  KssStory 
m y  m a t o  siiBUffeitcfe 

p f s e ó ^ k o m  

ffultiualnum
W dniu 28 ub mrca odbytu się 

zwyczajne posiedzenie Prezydium 
Woj Rady ku ltu ry  na Którym 
przyznano następujące subw encje'

Tow. Przyjaciół Nauk IM) 000 zł; 
Śląskiej Bibliotece Publicznej 100 
tys. zl, Muzeum Miejskiemu w Gli 
wicach 100 tys zł; Niższej 1 śred* 
niej Szkole Muzycznej w Cieszy* 
nie 50 tys. zł; Szkole Muzycznej 
Tow Muzycznego w Sosnowcu 76 
tys- zł; Niższej i Średniej Szkole 
Muzycznej w Gliwicach 50 tys. zł; 
Klubom Literackim w Sosnowcu i 
Katow icach podwyższono suowen* 
cje na sumę po zł 5.000 miesięcz* 
nie; Publ. Szkole Powsz. w Brze* 
zinee 16 tys. zł

Równocześnie Prezydium z wl»» 
snej inicjatywy zadecydowało przy 
znanie Subwencji szeregowi plarós 
wek i instytucji kulturalnych i tak; 
Teatr w So-noweu otrzymał 100 
tys. zł; Zw, Zaw. Art, Plastyków w 
Sosnowcu 50 tys- zł; Szkoła Mu* 
zyCzna w Będzinie 50 tys zl; BI’ 
blioteka Miejska W Rędzinie 50 
tys. zł; Związki Zawodowe Arty* 
stów Plastyków oddz. Gliwice 1 
nddz Opole 8o tys. zł.

Ponadto ucnwaiono przezhaćzyć: 
na dary gwiaZnkowe dla Zastużo* 
nych, starszych pracowników kulr 
tury 100 tys zł; na zakup obrazów 
z wystawy grudniowej Zw. A rt 
Plastyków w Katowicach 100 tys. 
zl; jako ń-grody w  ramach Kon> 
kureu Młodych Talentów, zorgani* 
zęwanego prze?. Klub Literacki w 
Kątowiearh 20 (Jr*. zł: na gorgaftir 
zowanle koncertów i Imprez litej 
rackich w szeregu miejscowości 
O słabym tetnifc życia kulturalnego 
200 ty*. Zł,

Już w clafeu bież. mlektaea Odbę­
dą się piersze wieczory śrtystyCz* 
ne. W związku 7, rocznicą 100 lecia 
Wiosny Ludów. Prezydiom Wojew. 
Rady K ultury postanowiła fóżpiśać 
konkurs na zbiór insceniz.acii lub 
sztukę sceniczną dla zespołów te** 
tralnych świetlicowych na temat. 
.Rok 1R4R na Śląsku”, uchwalając 

nagroriv na sumę 100 ty* &ł,. *=■ I 
nagrodą 50 tyS. zł., 1T nagroda 80 
tys. «ł„ t l i  haęroaa 20 tys, zł.

prrez rynki zagraniczne, stanowi 
ważny artjku ł eksportowy prze­
mysłu polskiego.

P rzed  trudnym  zadaniem  sta­
nęło k ierow nictw o techniczne 
Z jednoczenia Przem ysłu  M etali 
N ieżelaznych, gdy w końcu roku 
1946 stw ierdzono, iż piec New; 
Jersey niedługo zakończy swój- 
żywol. P iec  ten  w ybudowata 
przed w ojną firm a zagraniczna--, 
z surow ców  pochodzenia „zag ra ­
nicznego. O becnie sprow adzenie 
n iezbędnych surow ców  ze S ta­
nów Zjednoczonych przeciągnęło 
by znacznie te rm in  budow y p ie ­
ca i spow odow ałoby znaczny 
w ydatek dew iz zagranicznych, 
diatego też postanow iono w yko­
nać piec "wyłącznie środkam i 
k ra jo w y m i. Jak  na zapatryw an ia  
p rzedw ojenne był to ryzykowny 
eksperym ent, poniew aż mówiło 
Się zawsze, iż nie mam y w Pol­
sce ani facnowcow ani urządzeń 
koniecznych do „ w ytw orzenia 
m ateria łu  do budow y pieca.

P ro jek t pieca'" w ykonał tnż 
b ro k . K ierownik oddziału Duao ■ 
w y pieców  Z. P. M. N„ który 
opracow ał rów nież dane technicz 
ne dla p rodukcji potrzebnych 
części. Zakłady „ E le k tro ' w  Ł a­
ziskach przystąpiły  do produkcji 
k a rbo rundu , w)’konania skrzyń 
podjęła się Fabryka W yrobów

O gniotrw ałych .S tella” w  C hrza­
nowie. Po trzykro tnych  oróbach 
fab ryka „S tella" zdołała w ytw o­
rzyć kam ienie karborundow e. 
pod w zglęaem  jakości bardzo 
zbliżone do kam ieni am ery k ań ­
skich i niem ieckich. Dzięki te­
m u na w iosnę -br. można było 
n 'ezw łocznie po zatrzym aniu  
pieca, przystąp ić  do rozebran ia  
go i d<- budow y now ego pieca. 
Nowy ptoę uruchom iono z k o ń ­
cem sierpn ia  br. i po m iesiącu 
biegu m ożna stw ierdzić, że n it 
ustępuje on w niczym  piecow i 
z m ateria łów  zagranicznych. N a­
leży tu podkreślić duży w kład 
pracy i tw órczą in icjatyw ę inż. 
B roka i inż. K itali. k ierow n ika  
działu  N ew  Jersey  hu ty  K une- 
g u n d s”, iak rów nież dyr. O strow ­
skiego i kier, S ierpow skiego z 
fab r „S te lla ’ oraz dyr. Zatoń- 
slvlego i inż. Rawy- z zakładów 
„E lek tro”, którzy  rozum iejąc w aż­
ność zagadnienia, nie szczędzili 
trudów  i s ta rań  dla u ruchom ie­
nia now ego działu produkcji w 
swych zakładach. Technicy pol­
scy d cw :edli znoyzu, że po trafią  
rozw iązyw ać problem y, uznane 

.daw niej za n iew ykonalne  w k ra ­
ju  i d ’ ;ęki tem u przyczynić się' 
do zw iększanie m ają tk u  m łode­
go, dem okratycznego Państw a 
Polsk.ego,

f f I I

f t

(ht) Co roku CT&sty p rudn ia  jes t dniem  w ielkich przeżyć dla 
naszych n a jm ł dszyrh . V przededniu  najw iększe urw isy  grzecz- 
lieją w ouaw ie oy M il.olaj zam iast podarku  nie przyniósł im  
ózgi. rgylb'" r . i t lk !  u  rtyd  no i — s tra tą  niespodzianki. P ostać 

.tu* n ła jt tchn ie  jednak  dobrocią i zw ykle po k ilku  uw agach skie 
rewa,nych do na jm n ie j grzeczn.„ch dzieci, obaw-a, a naw et cza- 
sem, .* w e-ze-ó rr7<= m ienlają  s ie w  rauosne uśm iechy.

T raay c ji „M ikołajek" sieg* na w iele w ieków wstecz, k iedy to 
w m ieście Niisodemia żyl z.nsny ze sw ej dc-brotzynności b iskup  
fieo ła j. Celem jego  ż y d a  było usuw ani* nędzy, a przede w szys! 

kim^ ot ‘e ran ie  te* * oczu dzieci. T ratp-cja te przecnow ała się do 
dzisiaj i w sytiiboii&znym dl»in 6 g rudnia , rozdają  upom inki nie 
tylko rodzice ałe przed*- w szystkim  w szrstk ie  in s ty tu c je  c h a ry ta - 
iyw ne, w yszuku iąc  najb iedn ie jsze  m ające u a jm n ie j radosnych  
ehw-il. często os:-rec«nie dzieci.

Czwarta lista  a^gradzonyefs 
w W;e!k!H Konknrs-e

t-ortteej podajem y czwaą-tą z 
kolei listę  nagrodzonych w 
W ielkim  K onkutęio  „T rybuiiy  P.o 
bo tn iczej”, P rzypcm inam y, źę na 
grody są do odebran ia  w m aga-. 
zynie „T rybuny  R obotn iczej” — 
Katowńce, M ickitocicża 9 łub w 
p laców kach RS\V P rasa .

B ąk Teodor, Piekairy Si. kol 
Józefita ?A1 (3540 — m a te ria ł na 
płaszcz); M ałcherczyk Paw eł, 
Chorzów, Styczyńskiego 77 (5502
— but. w ina); FCrenz M arla, Ta,r 
hów skie Góry," K aczyniec l4 
(261 £ — ż.elazko elektr.); G arbas 
Rudolf,. R uda SI. Peow iaków  1 
(5505 — ou".. w ina)' P o iarcn  .fan 
Ł agiew nik i Sl. Zagorzalec 35 — 
(5354 — but. w ina); Jo rd an  Aloj 
z j, Chól-zów III, K adecka IR — 
5281 — 1 k g  cukierków ); Zlak- 
cow Leon, Chorzów  1, H ajducka 
Nr. 27 (5005 — 1 kg cukierków )' 
S tachow iak Jan , M iasteczko, ul. 
Sienkie.wićza (5284 —■ 1 kg cuk ier 
(SÓW); Kałuża,, Cnorzów-Batnr-y 
K alisza 38 (52815 — 1 kg cu k ie r­
ków', M arysok El. C horzów  II. 
Ligonia 2 (5270 — 1 kg cu k ie r­
ków ; T yrek  A ugustyn , T am  
Góry, Polna 1 (5200 — 1 kg  cu- 
Kieruńw: D anlritaakuw a — (3539
-  1 1 żubrów ki); GochCniczyk 
S tefan , D ąbrów ka, M alew ieza 4 
(2984 =  kupon jedw abiu); Sla- 
Chatnik E rrk , Chorzów  - B atory 
(2986 — kasetka ńa kosm etyki).

;wwm i m

K raw iec M ichałkowdce B ytom - 
skp 20 f'5230 — 1 kg cukierków ); 
Zdebcl Franciszek, B obrow niki, 
G łow na (5272 — 1 kg cu k ie r­
ków); NIchs Józef. N ow a Wieś, 
S tarow iejska  24 (2999 — kom plet 
dam ski); Skrzydło A ugustyn , Ru 
d„ Śl. S ta row ie jska  21 (5280 — 
1 kg  cukierków ); K asperek  L u d ­
w ik, P anew nik , O św ięcim ska 28 
(5413 — but. w ina); S taw ców na 
Jan ina , W yczerpy D olne 9 (5150
— 1 kg cukierków ): P ap ie rek  Fe 
liks. R adlin , K opern ika  16 (4900
— 1.D00 zł); K ot Stanisław , G ie­
rałtow ice (5215 — 1 kg cu k ie r­
ków); S ied łak  A dam , Paw łów . 
Ks. M endego 26 (5316 — but. wi 
ńaj; Woś A ntoni. Chorzów , K o­
nopnickiej (5307 — but, w ina); 
T am a A lfied , Św iętochłow ice, 
Ż w irk i 1 W igury (5302 — bu t. wi 
na), Szulim a» Józef L ipiny, P ia  
staw a 7a (3R10 — 1 kg em alii); 
Mert?. Jan, M ichałkow ice. Ks. 
S ab ika  (4917 -  1.000 zł); Ms - 
ćpjczyit Helena. T arń . G óry, ul 
Kt ta rzyny  IR 24 — u ,r~ b i. 3 
pokojow e); ItoW Jl G rzegorz, M i­
kołów , R ytiek 3 (3Ć02 — półbuty  
m ęckie); B ednorz F ranciszek , 
Bielsżowiće, M ickiew icza 11 (5309
— b u a j w ifial, G rycb to lik  S ta- 
nisław , M ikołów, Kol W ojew. 
JOs (3591 — kom pres gum ow y); 
l.e ionek  Józef. K ochłow ice Ks. 
P. Skarg i 53 (5044 — 1 kg cukier 
ków ), K u rt H erm an. Chorzów.

BOM P/TLECKA R T P D 
W P O K T T N IC T .

W ośiodku  RTPD  w Rokitnł- 
cy zostało o b d aro w an reh  w dniu 
5. 12. — 260 dzieci. W staranni*- 
pt-zygotou-anei uroczystości u 
dział w zięli poza p rzedstaw ic ie ­
lam i RTPD . d y rek to rze  konaln
przedstaw icie le  gm!nv. n auczr- 
cielstw a i p a rtii poU tw zm -ch 
Dzieci ze sw ej stronv  dałv-I,inte- 
resu iace  przedstaw ien ia . oraz 
starsze  dztoct sanaorzutnio un-e- 
k łv  z p ie rn ik a  Dom Dzierl^a I
przesłały  w icenrzew r.dnłr-zpraj 

Dddz.iałn RTPD  t^-nt-n-rłilTirłłe 
sr-w-ąazkiej ł prezesow i d r S*>bsń

jrrostępneeo d n 'a  dzieci z Pn- 
kitm 'rv 7oetatv dn
św ietlic? Kola TCohiet P P P  K a- 
fow icę - Srórirniaici® rd z ie  I n '-  
stąniH- z p rzedstaw ien iem

DOM nz-rtrcłi- ą  >» T P n  

M- O R O O to p .

W ojew. Koro pp B  zaprosił dn
siebie dzieci Z G-nóźną. nfirl^r-rr 
tee ip ]ieznvrni n a rzk ami, za'T,'1, 
ra*eei-rni p ie rn ik ’, iab tka . C/ekn- 
łsd ę  i inne słodvcze.

PRFf5*PvwcmTTnvT r? T P D
w  7  a wir S n .

S ir M ikołaj n r-t-nV>rt podark i 
dla 65 dzieci W zwiazjęu z w y- 
słenam i Z, OlCflzit ..Miknłalrk" rn 
dziro u rządzili sk ładkę. k ł órą 
dzieci p rzeznanzfły  na Pnnclusz 
O dbuóaw z Szkół, n rzesy łaiac. ze 
b rana przez ..M iknłaia ' sum ę na 
ręcę Wojewod**

W nrzedszknlu PTT>T> n- Tfątn- 
w icaeb nbdarnw an-i W dztem i w 
p rew en to riu m  w  K udów,e-7.dro- 
i”  68 dziec.ł

P rzygotow anie nodąnków. dla 
tak  łinzne.1 grom ad". pneia*-nełn 
za sobą znaczne w ydatk i. RTPD 
sk ład a  pedziek^rwawie tw u  w szy­
stk im , k tó rzy  w spółdziałali i przy 
szli z pomocą, co um ożliw iło u- 
rządzciiic fra d y ry in e m  kT>V*L>ia 
w e  w s z y s tk ic h  o śr o d k a ch  B T P ń  
oddziała  katowdckteąo.

o SR o d f k  r f f  a ^ i a c t .t n t

P. C. K.
S ta ran iem  koła kobiet PCK w 

K atow icach  z pom ocą licznych 
firrr cukierniczych, k tó re  zrozu­
m iały  potrzeb} dzieci, odw iedził 
siedem dziesiąt .m ilusińsk ich" tra  
dvcy jnv  „M ikołaj”. R ozdano pacz 
ki zaw iera iące  słodycze i owoce

D O M  D7TFCKT P C K  
TM MIELĘCKIEGO.

Siedem dziesiąt paczek ze sło­
dyczam i i ow ocam i przygo tow a­
nych sta ran iem  PCK i BOLK

ka PC K  Na cześć św, Mikoła.ia 
odbyło się przedstaw ien ie , w  Któ 
rym  bra ły  udział same dzieci- 

« * •
Poza w vżej -wym. in s ty tu c ja ­

mi św. M ikołaj odwiedziż rów ­
nież dzieci pracowTdków przem y 
s ł r  hutniczego i w ęglowego, in - 
nj-ch zak ładó i p racy, był także 
w szpitalach i ośrodkach opieki 
społecznej.

Górnicza 6 (53R8 — but, wina), w ręczono dzieciom, z Domu Dz.iec

2 okaż ii przypada jących 
w dniu 12 bm. imienin wo-  
iewod'' śiasko-dąbrowskit-  
l?o, sfenerała dywizji A le k ­
sandra Zawadzkiego. Z i- 
rząd Główny Związku W e­
teranów Powstań Śląskich, 
złożył kwotę 10 0 .0 0 0  zł. 
r a budowt oomi. R. T. 
P. D., Śląskie Linie AuLi- 
busowe — lOO.OOći zł., Re 
dakcia i Administracja 

Pi zeelądu Admłnisti acy j- 
n e g n "  —  50  000  zł.. Zwią­
zek Zawodowy Pracowni­
ków Państwowych — 
2 5 .0 0 0  zl.

'lillilllllllllllllllilllillllliil

NOWY BYTOM: P airla  — bitan*
dal.

Tl OWA WIES, PSas* — Nauczy­
cielka bawi się 

SIEMIANOWICE: P iart — oary* 
łeczka Tęcza — Zenobia.

na środę, dnia 14 grndn ia  1947 r.
6,59 S^gnai 7,0u Dziennik. 7.15 

Muzyka. 8,20 ImormaCje. 8,S6 Kwa 
drans prozy b,50 Muzyka. 9,u0 Aud- 
dla szkół, 9.15 Koncert życz. 10.00 
Konc. reki 10.30 10 mi. muzyki. 
10,40 AuU Min. Oświaty. 12,03 Wia* 
domości 12,08 Przegląd prasy. 12,15 
Muzyką 12,20 Z mikrofonem po 
kraju. 12,30 Konc dla młedz. 15.00 
Informacje, komunikaty. 15.30 Slask 
— Warszawie. 15.40 W nasze4 świe 
tlicy radiowej- i6,00 Dziennik. 16,30 
Muzyka 16,35 Świat ję*t pięicny i 
ciekawy 16,55 Aud. dla młodzieży. 
17,20 Aud. rozrywkowe 1800 R.U.L* 
18,15 Aud robotn. 1 świetlicowa. 
19.00 Glos młodych. 19,10 Z zagad* 
ntoń wiejskich 19.30 Recita, Ady 
Sari 19,50 Muzykę 20,00 Dziennik- 
20.50 Muzyka 21,00 Aud. chopinows 
ska 2) 30 U naszych przyjaciół. 
21.55 Muzyka 23,01 O st wiadomo­
ści 23.20 Muzyka pow. 24,00 Zak. 
orogramu

M U

C EN TR A LN Y  EA R ZA D  P R Z E M tb Ł O
CHEMICZNEGO 

Główne Biuro Inwestycji l Odbudowy 
GLIWICE, ui, łw j  ciestw- II 

p r z y j m i e

2-ch rutynowanych
ip ż p e f ć w - m e c h a n ik ń w

posiadających doświadczenie w prow aJzrn.u Ju- 
iych  w arsztatów  meohanlcznych n» stanowisko 
kierownicze. — W arunki do ómc wienia — O ferty 
w rez z życiorysem składać w Wydziale Personal­
nym GFIC Gliwice. Ul, Zwycięstwa IW aB66kr

xW C Ł h  * 0  4 A 0  Y

E.1ednoozente Biur Proiek 
Towo - Moniażowych dia 
O órnictwa, Katowice.
Zamkowa 3 przyjm ie : 
Kierownika Wydziału
Szkolenia Zawodowego 
Kierownika Wydziału Sta 
tystyeznego z dłuższą pra 
ktyką. Księgowego - bi- 
lanslste ze enajomoścla 
księgowości przemi sło- 
tvej i przygotowaniem 
ekonomicznym, oraz refe. 
rentów : do Wydziału So 
Cjalnrgo i Biura Prawne, 
go (prawników) 49óllkr

Autobus duży w pierwszo 
rzędnym stanie natych­
miast kupimy Ofe V do 
Fabryki Kabli w OKU- >- 
wie kolo Warszawy <t?94k

Zarząd Miejski — Wy­
dział Zdrowia w Katowi­
cach przyimie 4 pielę­
gniarki do poradni prze 
ciwweneryeznei i 4 pielę­
gniarki do przychodni 

‘ Przeciwgrużliczel posiada 
lace egzamin państwowy, 
dr&ą 6 higienistek szkol­
nych posiadających prak ­
tykę w ambulatoriach 
kzkelnych. — Podania 
w raz z życiorysem i od­
pisami iśwlftderlw należy 
k ie r o w a ć  do W v d ; ia łu  
Zd rowia przy ul Wita 
Stwosza 17, 403Okr

K U P N O

Radioaoaraty, lanipy ku­
puje Kukulski, Katowme. 

go Maja 20. 4R77kr
imiIMI**WWWH.IHHIWUm«HlI*IIIIIII

ZrecsEcnic Spółdzielń 
S p ożyw ców  P ręem ysłu  

H u tn iczego  w K atow icach
zakupi:
2 WOZY CIĘŻAROWE

wysokotonażowe z przy 
czapkami,

1 CiĄGNIK
z kilkoma platformami. 

Oferty należy składa? nu 
ręce Szefa Działu Adm.

S. S. I H. KATO­
WICE, ul. Mieleckiego 1.

5024kr

Maszynę do pisania z dlu
gim wałkiem i maszynę 
do liczenia kupi* Dom 
Handlowy, Uniwersał K - 
rowice, Rynek 11 5004kr

M otocykl możliwie z przy 
czepka da rozwożenia 
gazet kupię O ierty z, no 
daniem ccnv dS< T rybu  
iv Robotniczej” Katowi­

ce, ul. 3-go Maja 28, teł. 
334-30,

ZAWIADAMIAMY, że

OGŁOSZENIA
do numeru

Ś W lA ttfiZ N F fid i
NOHdROGZfiIŁGO

1KYBUNY KJBOTNlCZfil  
rirzvimu)q:
Dział Ogłoszeń K a t o ­
wice .  MiCKie w ic z a  9 
l e i e i o n  a 61-06 oraz 
w s z y s t k i e  O d d z ia tv  
„Tivhunv Robotnicze)” 
i Oddz. R. S. W. „Prasa*'

*%

n o z  dó maszyny m tró- 
ligatoiskiel długi kupię, 
Katcwlce Teatralna i , teł. 
313-13. 45t2g
Samochód ciężarów** na 
chodzie w dobrym itan ie  
kupimy natychm iast — 
Zgłoszenia Powszechny 
Dom Towarowy. G liw i­
ce. Zwycięstwa 2d

Kupię motor do „Renaul 
ta 4 eylinchiw y „ P ri­
ma <3uatre” Chorzów, u'. 
Kopernika 8-10 I.. Teł. 
406-12, 1813 1

Maszyny do Szycia pisa­
nia, liczenia kupuje Ku­
kulski Katowice 3-go 
Maja 20. 4978kr

S P R Z E O A Z

M O O B IO H II IK I
w dużym wyborze od 
popularnych dn lukeu„ 
sótwch po cenach nai- 
niższych

POLECA

RA0I0-FAL A
K a tow ice ,Kościuszki la  
n a p rz e c iw  kina flialto 

tel. 355-08 
Członkom Zw Z e 
wodowycb firma 
udziela 5'(* rabatu

Sprzedam samochód pół 
ciężarowy marki Op°l w 
.dobrym stanie. Wiad. 
telef 210-69 1766T

Kprz.edam psa boksera Eiiiro karakułowe do 
Janąaha, SiehTe^owice sprzedania Wi-adimość: 
ul. Michalkowieka 32 K-ilowlee. Plebiscytowa

1812 U 2, Sklep. 4567gl .Nr, 1829”,

fiDtepiftfl k ró’kl, mLrlŁijSprzedp.m nożyce kombi- 
B lutaer spiziidam. Oler-jfiowarle Z napędem elek- 
tv d ó . Tryb. Robotniczej trycznym do cięcia blachy
Katowice 
pian”.

pod „Eorte- 
i739 I

Samochód DKW motor 
ogumienie w pierwszo

S0 mm. Siemianowice 
Mickiewicza 19. 1826 I
Sprz*>dam 1 kase ognio 
trw ałą pacnerną od 1-2

rzędnym stanie do sprzejton zbiornik 2000 litr 
dania. Bytoir. te l 23-vs. Jalm. pompa parowa, 2*tlo 

__4941kljki 8 arm. Tarnowskie Gń 
tćl. 185. 5Q19óp ii.tiam  tanio sypialnie, 

i kuchnie wiadomości Ka 
towice Wojciechowskiego
71/5.
u j.ic iu m  okazyinie ja ­

dalnię, Oferty do Tryb, 
Robotn. Katowice. pOd
„Jadalnia” 1806 1

Kro w 6. rasy nizinnei, ńa 
- 'ieleniu. lat 4 sprzedam 
Wiadomość Kraków. R r 5 
lowej Jadw igi 54. 123kr

Apteczki domowe, samo- 
chudowe, warsztatowe, 
skompletowane. Inform a­
cje! Oddział PCK Cho­
rzów, ul. Bytomską 11 
te, 410-85 . 4,376g

Madeja Augustyn lf t 21
głuchoniemy wydalił sie 
bez dokumentów 1 X. br. 
z mieiscow. Wola oow 
Pszczyna. Wszelkie wiado 
mości kierować: Madeia
Franciszek, Wieś Wolą, 
pow Pszczyna. 2580g

U N I E W A Ż N I E N I A

Unieważniam śkradzion” 
d o w u d  osobisty Nr. 361641 
Kleszcz Leokadia wieś 
Wiesiołka Nr 33 po' zt 
Łazy 17HE 1

Okazja! Sprzedam Bvp:al 
nic i jadalnią, orzech kau 
kaski, nowoczesna, Dą­
brówka - M aP Bytom­
ska 39. 4596g
Sprąedaż mydła szażegn 
każda ilość, gatunek piet 
Wszy kg, 160— zł. gatu­
nek drugi kg 75,— zh tor 
pentynę 215, -  zł Cenrra 
la Mydła, Dąorówka-M u  
ła Bytomska 19. 45P0g

Przedsiębiorstwo 
Samuciiodowu 

M STUDENCKI
Katowice, ul. Stawowa 
5 — T el. 348-70, 34R-72 

Kursy Kierowców 
Samochodowych 

Sprzeda* części zamieh
n yci. i ak cesorii sam o­
chodow ych . 4720kr

Unietrażnlam zgubione
*ymc7.asowe obywateist > 
wo polskie Magdalena Mi 
■halska Kalety, ul Lu- 

bliniecka.. l'(981
Unieważnia sie skradzio­
ne dokumenty ,ia nazwis 
ka Kościesza Marta, Chro 
mik Paweł. Szepe Urszu­
la. 1791 I

Pończosznicza maszyno 
m otorow a 2 cy lin d row a

S ^ « i e h l e  1 duży  poKÓj snowićc, Kowalska z, 1 „ kuchnii- w Zriłeżu (kojo
^ tr ‘ - - -—  nia) na podobne lub wiek.
Pianino Starszy to s tru - '^ *  w centrum Katowic, 
mw u sprzedam. Gl w ite  Zs-'°sz'-enie^ Trybuna^R-obo
Ncrwowięioits *0/6 od lC

1820 I k 'U -
tniezs Katowice bód „Po 

4608g

P O S Z U K IW A N IA
Centrala Teksty 'na Hur, 
townia w Katowicach, ul.
Stawowa nr. 10. teł 310-60 
333-43 rpizeda w :--,'.1'? 1’ Poszukuje męża Surowca 
partię ' tomofanu b f z k a r w z a g i n i o n e g o  w 45 
nt go dra* worków lńfa-lr  w y /ro ń aw h  “Ktokol- 
nyeh. 800ik r  w[ek wie o wyżei y*y

mienionym oroszony iestParcele budowlana be2 -awladomić Surowiec Anwszelkich ciężarów bioo- h Piekqrv ś l . RoH ty- 
tecznych sprzedam Cea*  ̂ 78. 4rngg
chowice . Dziedzice, miel ■
sce bardzo korzystne, ce Szcffcr Adama -z Warsza 
na bardzo przystępna wy. więźnia Dachau nr. 
nferty* do Trybuny Ro- 106237 poszukuje żona 
botniczpl Katowice DJd Szcffer Stefania, Nowy 

1329 LBytom, Rymera I. 4597g

3-ch Br.Panewnik, ul.
Wieczorków 4. mm. i gehmarowa Katowice
Uniep ażniam sk radz iona  „  1815 I
iegi Vn .,v je  szaoln?^ ns unieważniam ukraaziona
nazwisko Buczakowna m4ttj łk ę irodzenia dv-
S-ani sław a. Piom U niwersytetu Lwów
Damrota 20. 1801 I gkieg<, , mne aokum en;v

tTniewŁżn:am Zgubione 
dokumenty ra  nazwisko 
fluczyńsk Władysława, 
Katowice II. Floriana * 
m ił 1790 T
U ni-w iźniam  zgubłón” 
dowód osóbisty na nazwis 
ko Niemczyk Katarzyna, 
Katowice. Jordańa 17

______ 1788 I
Unieważniam zgubionEi 
k e to  rejestracyjna RKU 
Biała he nazwisko Da- 
riek  ikntoni. Niwka. 1-ąu 
Maja 60. 4570g
Unieważniam zdubione 
zaśw‘adczonie reiestracvi 
ne RKU Opole na Pazwis 
ko Małota Jerzy. 5019kr
I Tnięp ażniam zgubiony 
dowód rejestrach  RKU 
Sosnowiec ń a nazwisko 
Frąckiewicz Tadeusz.

4376g
Unieważniam zgubione 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Cofalowa Adela 
Bogucice. 4579g
Unieważniam zgubion*1 
wszelkie dokument” na 
tVszwM'o ft|^|kÓwna H-n 
rvka, Będzin, Kościuszki 
48.   1805 1

Unieważniam skradzione Unieważniam zgubiony 
ćszystkie dokuintnti .,dowód osobisty ni Oazwi 
kdamowska Józefa. Nad- sko Kala Stefania. Gro- 
leśnictwm, przez Bosz. 4584 dziec. Limsnowskiego 71.
Unieważniam zgubiona 1816 1
deklarację wierności otaz Unieważniam skradziona 
,nrie ookumenty nu na- rozpoznawcza wyda
zwisko Grzena Ryszard „a we Lwowie Ni I/D- 

002034 na nazwisko H le-

Ut.iewaźńiam łkradzionE ,n a ńant/słęo Wilhelm Sta 
dokumeniy, karty  żywno-Tan .Torkasz . Koch Ko- 
ściowe Bula Mafie S»r lźle* Piastowska Zwrc*
Pienice. Wieczorka. 18021 wynagrodzę 1816 I

Unieważniam skradzionfc Uniewtż.nlam zguDione 
dokumenty, nazwisko An -ś- U. .47 r. wszelkie do- 
k.ewicz Janins lsgityma Kttrnefńy j m  tr?y ' afeygań 
clę Zw Z«w zniżkę dc {X afrWhośSlbWe na kakao, 
kina ns nazwisko Antkit l 'a;iz6 ł drożdże wvd 
wicz Bolesław Mysłowice’',rze '’ RCA Gliwice na 

45J»79|tlrnv. Górnośląskie Zakła
   :— -,dv Mechaniczne i E lrk- ,
Unieważniam zgubione t-yczne w Szopienicach, ey.ażn.am zg itio n e  
legity.nacie służbowa , : Wandj B.  4sfts, wsz* „tie dokumenty or= z
książeczkę z Ubezpiecza' ,  „ ! l  e  k ft „ ‘--aA T- tut; niewftłhiMB zgubiona stwa polskiego 38395 Pie

1 1SK ‘ k ir te  RKU wydana w cuch Roman, Brenek gm.

Unieważniam zguciona 
legitymację RPR odzna­
czenia, dowód oaohi&iy 
kAtty żywnościowe ł in­
ne drkum enty na n.izwis 
ko SZifer Leon, Święto­
chłowice. Bytomska 9,

1819 I

Unieważniam zgubione 
wszelkie dokumenty wraz 
z legitymacja Służbowa 
ni nazwisko RódlesiuńŁsi 
Alfred Katuwice. 1830 1
Unieważniam zgubione 
wszelkie dokumenty na 

azwisko Kwaśniewok4 
Tadeusz Mystowice. 18281

Unley ażniam skradziona 
m etryke urodzenia, św ia­
dectwa szkolne kartę  
repatriacyjna, zaświadczę 
nie obywatelstwa polskie 
go i dokument ślubu na 
narwiskp Rut Maria No­
wacka Nowv - bytom .

1325 I

ni 
koło w Katowicka 35 - n.  . Szczekocinach na nazwis- Tworóg pow, Gliwice

ko Motvl stefań  ChO-i 1824 I
45B8gU n ie ” arni-im  skradziona  Z Z J t  U n iew ażn iam  S k ra d z io n e

Lf™tyma-ie sbizbowa *“Z- Itniewaaniam zgubione zaśtyladczenie RKU
iegitvmac1e P ^P . zaświadczenie RKiJ Katc Pszczype na nazwisko GoPW

ksisżke Ubezoieez.alni, w ice’? !eleinik TAteVf KańćzTek .torzy PÓjMetow' 
ka-tk:. żywnościowe oraz towice-Ligota Młitoosls< 1C23 I
ińne dokumenty na na- kn. is-jj i ------ '-------- p— ---- -—  —
zwisko Kawalec Janinę ~ ------   — I ,niew3żni*m skradz;o.ne
K atowice WanRy SSt' 5 Tlnl waanlam skraSW m a dokum enty  r a  na*w?eko 

1808 I k srte  reiest,racv,na Nr ń i i°wicz Jo*ef K m w -
 — “— 329/333 ns pi-owad,:Rni4iBieruA 'Wari.zawsks

Unieważniam zgubione z* handlu ns nazy.-,tko Wie.] 4«ilg
ś"**adczenie I KU Katowi czorek Ryszard Nowa- p—  ;  —
ce na nazwisko Breguła Wieś j Mała 44 I8ll 7 * nIP'ćWbiitim zyuhicre 
H ubert ’S iem ia n o w ice

1809 I T,n>*wainiam
-!"ot„-ie-deenje Tr>r,--opiq

w szelk ie  iw v d ,n e  o r z e ł Z»r?*3

I ńlew stnUam zeut lor a'nazv/lsko Ptows Alfons
kart°  re jestracy jn’ PKU c b o e » ' .w  R jtnry toe- 
;Z>*wi%e ne nazwisko Kas- karska 81 i łfinog
thJik Franciszek Katowi-!'----------------  “------------
co 3-go Maja S8H0 1810 T .U niew ażniam  w sze lk ie

na
U niew ażn iam  zgub  c n a p a z w i s k n  L orcb  Antr.oi
d e k l a r a c j e  w ie rn o śc i  rm ^ C b orrów  RatoiN Wvp,.
ia K im r  TĆoslućhna F r e ’ ■nlańskłoor, i j  "0(pg

zgubione d-'kum»ntv n8,Mi*<-iri w KctowicoCb Nr

tyc ia  39. 18171 UTłiptyazpl-lYi 
7‘niew-źnlai a skradeibne J -.oii” iy>rie .tu 
Wszelkie rinknnioety Nr no
Wron An* mi Katowice ! Lipa 
Ludwika 48. . 4605gpow. Pszczyna.

rei 6J2 i 8. 46 r  na r s -  
■*wis-n K o r z e n ln w s k a  *n  
joa K a to w ic e ,  46ing

T o,w"  rżniWra ekradatnoa 
d o k lo c a r i ę  w ie rn o ś c i  n a  
» a v „ - i ?^ n  K a z f m i e r e k  A t-
fr Ha s t - Zybnica. Mi-kte. 
vyic.?a 17 50’ t>kr

zg u b io n a  H n ic n  ażn iam  sk rao - i f -n g
-  C,-jn1„, .,.„ ,c l|„. , r’„ln)rnpntv  „a
' " ’ a'.;,,','al-r, Konka M a a ,
T'„*|.-Ct v  3_Bn E

1831 fh . j83Z

i
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Tak było
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Zawarto w  m oskwie pakt 
radziecko-JroJicusKi o przyja­
źni i  wzajemnej po.aocy.

y f r o K r

F-d* *»ei JOZŁF PRUTAOWSKJ

Muzeum we W^octewiu

ORYGINALNY PODATEK
Nd teinie Chin istnieje bardzo 

oiyfeinaln> zttyczaj ściągania pew­
nego podatku w naturze.

Każdego roku władze fiskalne u- 
mieszczają u podatników małe ku- 
reczki, niemal pisklęta. W kilka mie­
sięcy później poborca podatkowy 
przyciywa do podatników, aby ode 
brać od nich podchowane juz kurki, 
gromadzi je w  więKSzyrb ilościach 
i sprzedaje na dochód państwa. Do­
chody z owego pc datku w naturze 
są wcale pokaźną. Każdy Chińczyk 
otacza wielką oieczołowitopeią ów 
»żywy podatek*. Gdyby bowiem 
kdrczę, powierzone mu przez wła-

r̂ Musimy się aziś porhwaTć- Zas
początKowana przez nas parę mie- 
stęcy temu akcja podctegnięcir ł 
oszFfowanla uoszych zawodników  
„cięzlrch” została podjęta przez Si. 
O. B

Wyobr' żaliśmy to sobie co pra-o 
da zupełnie inaczej. Chcie’iśmy naj 
pierw zorganizować obóz a potem 
turniej z udziałem uczestników o* 
b^zu.

SI. O. Z. B. jednak postanowił 
na odwrót: najpierw tam iej, potem  
obóz-

Trudno. Lepie] na odwrót ;lż  
wcale. Turniej ndbęazde się w By" 
torom i zorganizowany zostanie 
przez Z. K. S. Budowlani, który 
zdał już celująco eizam in ze rwo 
Ich umiejętności organizacyjnych

W ramach tego meczu odbędzie 
się niepotrzebna, naszym ■olaniem 
eliminacja w  wadze koguciej mię* 
dzy Grzywoczem i Bazairnikiem, 
chyba po to tylko aby osłabić Śląsk 
w wadze piórkowej Bazamik ma 
Dowiem w koguciej niewielką nad 
wagę i mógłby z uowodzeniem -o* 
konać Czortka. Sztuki tej poza 3a* 
żarnikiem nikt nie dokona a już 
na pewno ani Rudner ani Mat'och. 
A rewanż z Warszawą już niedługo.

★- Hokeiści nasi w  Dziekance ntie 
6zkają jak już donosił Sport w  do= 
mu dla obłąkanych.

Ponieważ ich kostmmv treningu* 
w e są czerwoni, zrrówne spodenki 
jak i koszulki, wariaci na er1 dok 
sę-irłowców ryczą z zachwytu. Obłą 
km ii sa zachwyceni formą naszych 
repiezen+antów.

Poznać, że wariaci.
Z aw odnicy , Którzy w ieczorem  wy  

bierają się do miasta odwożeni są 
k a re tk ą  szp ita lną .

Duszą obozu jest dr. Kasprzak i 
m g r. Kowalski.

i f  Duszą obozu szermierczego w  
Katowicach jes* fechmistrz Keney.

Mistrz węgierski, który przez dw= 
tygodnie s-edzioł w  'Warszawie bez 
czynnie teraz w Katowicach na bez 
c z y n n o ś ć  skarżyć się nie może. Tre 
nirgi trwają z małymi przerwami 
od 9 rano do 9 wieczór.

Kevey jest bardzo zadowolony z 
naszych pań- Na planszy.

o m .
♦  Dyrekcja „Filmu Polskiego” 

we Wrocławiu, w  porozumieniu 
z OKZZ, pragnąc ułatwić człom 
kom Zw!ązków Zawodowych ko* 
rzystanie z tdn w p r o w a d z i z 
dniem 9 ub. m. niedzielne poranki 
filmowe dla świata pracy- Cena 
biletu bez wzglądu na miejsce, 
wynosi 35 zł.

if W Kartuzach otwarto pierw* 
szy stały kinoteatr, mieszczący 
się w  nowowyremontowanym lo­
kalu.

śf Na ekranach moskiewskich 
wyświetlany jest obecnie nowy 
film wytwórni „Sojuzdietfilm” pt. 
„Wychowanie uczuć” w  reżyserii 
Marka Bonskoia. Jest to powieść 
o życiu nauczycielki l” ó~wej na 
w si syberyjskiej od okresu caratu 
do chwili obecnej. Fi’m posiada 
nie tylko wielką wartość artysty 
czną dzięki świetnej reżyser! , 
pięknwn zdjęciom i znakomitej 
grze odtwórczyni roli głównej 
Marecki ej, ale i w irikie znaczenie 
■połneunc 

tm m

dze fiskalne zniknęło 
poszedłby do więzienia.

HISTORIA GŁA
Początek ceł sięga czasów baroiso 

dawnych. tJ Ateńczyków opłaty 
handlowe pobierane Dyiy na targu 
nadmorskim, mb na targu  publicz­
nym i to z?rowno od towarów 
przywożonych jak i wywożonych. 
W porcie firenejskim  wykosiły one 
2 proc .od wartości szacunkowej to­
warów. U Rzym.an cło po i nazwa 
ponorium istniało od najdawniej­
szych czasów. Cełtiicy mieli prawo 
ścisłej rew iz'i na granicy, a naj­
mniejsza omyłka lub uchybienie w 
deklaracji pociągało za sobą konfi­
skatę towarów.

K onstrukcja tego aparatu polega 
na tym że w ew nątrz rękojeści 
zna -uje się mały przyrząd, który 
po 'włączeniu prądr elektrycznego 
ogrzewa metalo we litery pieczą ki. 
Regulator, znajdujący się tam, re- 
g Uiu je tem peraturę tych c-cionek, 
dopilnowuje, ażeby papiei Iynr 
czcionkami został tylko przyżólcony 
a me spalony. Tal więc pieczęć 
zosia je iia papierze nie odbita, lecz 
wypalone i ładnym  aposobetn trie 
ułożna jej wywabić lub ćmienie. 
Praca takim aparatem jesł o wieu  
lzejsza. W ystarczy bowiem włączyć 
prąd i ustawić pieczątkę na papie­
rze. Po naciśnięciu guziczka, znaj­
dującego się u góry  rękojeści, pie­
częć zostaje wypalona na doku-

Na JWY2S2Y  bCZEN ŚWIATA GDYBY CZŁOWIEK BYŁ PĆHLĄ...
MOGLBY DOSTAĆ S ię  NA 

KSIpŻYC
Pomysłowe obliczenia puzeprowa- 

dził pewien m atematyk amerykai 
ski. Obliczył on mianowicie, że jeśli 
człowiek potrafiłby skoczyć na w y­
sokość,, jaką skacze pchł; (natural­
nie proporcjonalnie do w ag1 sw**go 
ciała) to mógłby dziesięcioma sko­
kami dosięg tąć księżyca.

mencie.
NAJLŻEJSZE DRZEWO 

NA SW1ECIE

ELEKTRYCZNA p ie c z ą t k a

Niedawno jeden z wynalazców 
aparatów elektrycznych skonstruo- 
wai pieczątkę elektryczną. Nie wj 
maga ona ani poduszki napojonej 
tu szem  któro  trzeba  było co pe 
wien czas odświeżać, ani specjal­
nej uwagi na przesunięcia liter.

Do najlżejszych drzew ra  św iede 
należy pewien gatunek, mało znany 
botanikom i rosnący na zachodnich 
wyspach indyjskich. Pochodzi on 
z Ameryki Środkowej. Miejscowi 
mieszkańcy nazywają to drzewo 
tBulsa*. Waży ono połowę tego, co 
korek. Jednak nie tylko lekkość 
jest jego zasadniczą cechą. Jest ono 
ogromnie gibkie, mocne i w y trzy ­
małe. Krajowcy używ ają go do bu­
dowy czółen, tratew , nadto znajdu­
je ogrom ne zastosowanie jako ma­
teriał izolacyjny.

Do jeonej ze szkó! powszechnych 
we Wiedniu uc :ęszcza 14-lełni Go­
liat — Paweł Swacma, który jest 
w ysoki 195 cm. C hłopiec ten  
badany przeć lekarzy zapowiada, 
że w krótce przekroczy wysokość 
dwóch metrów. Szkoła ma z tdrn 
sporo kłopotow. Musiano specjainie 
dla niego zrobić ławkę. Żaden z na­
uczycieli nie dorównuje mu wzro­
stem. Często karcą go stówami: - -  
Nie wstydzisz się, bęaąc takim 
olbrzymem, zachowywać się, jak 
mat” chłopaczek? Lecz *maly chło­
paczek* niewiele sobie robi z tj *h 
uwag i broi tyle, ile f ‘ę da, należąc 
do najbardziej swawolnych chłopa­
ków z całej szkoły.

.UNIWERSALNE* DRZEWO 
W Południowej Afryce rośnie 

drzewo .papuya* w języku kra­
jowców zwane spaw-paw*, które 
dostarcza zarówno materiału opalo­
wego, jak również żywności, le­
karstw  i mydła. To .uniw ersalne* 
drzewo wyrasta 20 stóp w gore 
bez konarów, ma podłużne jak 
olbrzymie strąki fasoli — owoce, 
które są smaczne i pożywne, za­
wierają bowiem dużo słodu i skro- 
bii. Nasiona tego drzewa w ydają 
bardzo ostry zapach, który niszczy 
owady i pasożyty, a sok jego ma 
własności rozpuszczające i bywa u- 
żywany do przyrządzania lekarstw.

WODA SILNIEJSZA OD STALI
M etale w parowych turbmach sil­

nie i szybko się zuzj wają. Są one 
pod działaniem bardzo wysokiej tem 
pera tw y  oraz pod dużym ciśnie­
niem W dobie dzisiejszej przepro­
wadza się laboratoryjne badanie 
metali w ten sposób, że na płytę 
zdobioną z  danego metalu, obraca­
jącą się bardzo szybko, puszcza 
się strum ień wody pod bardzo du­
żym ciśnieniem. Woda momentalnie 
zjada stal, niczym najsilniejszy pło­
mień. Przy badaniach stwierdzono, 
że nie rdzewiejącą stal w 2—3 mi 
nutach woda ca’kowicie przebija — 
Inne gati rtki stali, rów nające się 
wytrzymałością diamentom, przebi­
ja w ciągu 20 minut.

MOC NIAGARY
liczeni amerykańscy obliczają, iż 

wodospac Niagara rnoż< się roz­
paść znpeinie. Prąd wody skruszy 
bowiem całkowicie skalne progi 
wodospadu.

Nasz recenzent w poszukiwaniu tematu

Ze względu na **wyznaczony w  ma 
ju  przyszłego roku termin otwarcia 
największego na Dolnym Śląsku 
Państwowego Muzeum w e Wrocła* 
wiu, prace nad odbudową tego obie 
ktu p-owadzone będą bez przerwy 
całą zimę. Dotychczas przeprowa* 
dzono pierwszy “tąp prac, środkowa 
część gmachu oraz dwa skrzydła 
Ra na ukończeniu. Przestąpiono do 
pokrycia dachu całego Muzeum. W 
ringu roku przyszłego uruchomione 
beda driały etnograf‘1 ! pr-emyshi 
artysty—nego, lako uzupełnieni ga 
ieril malarstwa polskiego, oraz 
dział historii, poświęcony dziejom 
Śląska I miasta Wrocławia. TTniwer 
syt.p-t i  Politechnika Wrocławska 
przekazują obecnie Muzeum pod 
nadzór organizacyjny zbiory przy­
rodnicze. zwłaszcza z zakresu mo* 
logii. W przyszłym roku dyrekcja 
Muzeum odda do użytku społeczeń* 
stw„ bezcenną bibliotekę, liczącą 
przeszło 20. tysięcy tomów z zakresu 
hfetnrii sztuki.

D.IĆ8AM1NOW

K ilku dni przed tym , w idziałem  m ieszkańców  C*eu św iętu ją ­
cych z okazji w yzw olenia m iasta. Ł brali się  przed kościołem  w  
którym  ukryw ało się trzy tysiącr kobiet i dzieci, Na środku Dlacu 
utworzono czworobok. Z jednej strony stanęli francuscy p a -ty -  
zanci, którzy w darli się  do m iasta od południa — z d-ugłej — 
Kanadyjczycy, którzy dotarli ta z -achodu i A nglicy, torując” so ­
b ie drogę z północy. S o n  ndaot p£ rtyzant kapitan Ju le rzuci) ko­
m endę „baczność*. Czworobok najeżony karabinam i, zamarł. O fi­
cerow ie alianccy salutow ali.

Olbrzymia płachta z  nam alowanym  krzyżem  Iotaryńskim  (znak  
ruchu opera) pow oli w zniosła się  do góry. Wiatr jak gdyby cze­
kając na tę  ch w ilę  rozpostarł ją  szeroko. K apitan Ju les zaintono­
w ał M arsyliankę. Tłum  podchw ycił pie«ń .W rytm  m elodii w pił tał 
się gwizd min, suchy trzask pocisków, w arkotanie karabinów m a­
szynow ych. C hłodny w iatr ow iew ał g łow y śpiew ającycn —  d y­
m em  w ybuchającvch dokoła pożarów. Wśród rnm ur przesunęło dą 
kilkanaście niem ieckich sam olotów. Ludzie próbując się  jak  gdyby  
ukryć pod ścianam i kościoła, odruchowo cofnęli się. Za chw ilę  
byli już na sw oich m iejscach. Znóu ukazały się  sam oloty. Tym  
razem leciały one poniżej chmur, to zn ać— niecm al ponad dach? 
ml. Przyw itało je  wścieK .e w ycie  zem tów ek 1 oburzone ©Krzyki 
zeb-anych na placu.

W olbrzym im  kościele nazwanym  im ieniem  pochow anego tam  
W ilhelm a Zdobywcy, rozhrzm iewaly g łosy kilku tysięcy  ludzi, 
dźw ięczał dziecinny śm iech, rozlegały się  okrzyki. Przyszliśm y  
tam  bezpośrednio po przekazrniu m iasta now ym  w ład iom . Od 
czasu do czasu słyszeliśm y w ybuch {“ >bliskiei m iny lub r©cisku. 
D orośli bezw iednie pochylali się, dzieci H e  rrzeryw ały zabew y.

Przed ołtarzem , m alow anym  prz.»z staregu mistrza, z koioro 
w y m i witrażam i, przez które sączyło *=ię św iatło czurwmie jak  
krew, znajdow ała się m ogiła W ilhelm a Zdobywcy. Nł prostej piy  
cie  ciosanej z grubego kam ienia w yryte były  słow a: „Hrabia N or­
mandii, Król Bretanii".

Obecni w  kościele na w ieść o tyra. ze gossc*ą wśród sietoł“ 
dwóch radzieckich oficerów , urządzili zaim prowizowaną dem on­
strację solidarności z  narodem  ros: ó dum. Utoczywszy naa z *ar. 
tym  pierścieniem  Francuzi nodnosib zaciśn ięte pięści, skandując 
okrzyki: „Niech żyją Rosjanie!", „Niech żyje A rm ia Czerwona! 
U w ażaliśm y, że kościół jest m iejscem  niezupełnie odnow iećnira do 
tego rod zjiu  m anfestacji, a le  nie mwhśm** na  to  rady.

Przez tłom  przecisnęła się  do nas młoda. bard.*". iad**“ w ątła  
kobieta — na tw arzy je j -wałował s ię  w yraźrie  gkx‘ w ielu  m ie­
sięcy , P rzedstaw iła się nam  od razu, w ym ien iając "woj* nazwisko, 
prosząc jednak o taje- m icę. Tdyż w  Paryżu znajdows*^^ się lej 
rodzina i m ogłaby być narażona na represje ze  strony Niemców.

Z polecania Nar. K o—Retu Opo™ niew is sta 4 prowadziła prr 
pagand wśród żołnierzy ińem ieckich w  N* rmandti. a p m a itn  1 tc 
było jej głów nym  zajeciem  — zajm ow ała sir uśw  adam ianiem  za­
gnanych tu na niey o łn icze roboty ludzi % na rozm aits w  n krajów. 
Pom agało jej kiłku radzieckich ooyw atelL  których N iem cy w y ­
w ieźli do liorm andii. Stw ierdzała ona, że  R osjanie r  iw et w  n ie ­
woli n ie ulegli Niem com . Jeńcy uoieLali do francuskich partyzan­
tów, kobietj uprawiał: sabotaż 1 «-Li<Ł lołw o w  j jU « i> f la, lidzie 
jr  w tm dwto— . ftM W .ii*> P * M h  '•

N asi koledzy usiłow ali a iałić je j p ar  yjną ptnynależność. 
pytali czy nie jest przepadkiem  kom unistką. G dpow iaćała lako­
nicznie:

— Tymcza >em jestem  tylko F ra n cu z i..
G tygodni po ten  usłyszałem  ten »am okrzyt na granicy N or­

mandii i Bretanii. Idąc w  ślad aw angardow ych dyw*z,ji czołgo­
w ych przecięliśm y rzeczułką dzielącą N orm andię od Bretani'. W 
pierw szej w*osce nabrzeżnej spotkała nas grupa c ł  ropów. ch c ie li  
witać żołnierzy, ale w idek  szybko toczących się tanków  z zakry­
tym i pokrywam i, n ie pozwała! na w yrażenie entuzjazmu. Okazało 
się, że m y byliśm y pierw szym i przedstaw icielam i aliantów , któ­
rym  Bretończycy m ogli okazać sw e  uczucia. Stary ogrodnik przy­
niósł nam w Koszyku pod głąbam i kapusty dw ie róże —  biała  
i czerwoną Długu trzym ał je  w  ręku, wreszcie ofiarow ał czerw o­
ną — radzieckiem u korespondentowi, białą angielskiem u kapita  
now i

Jakoś staruszka podała i“m  trójkolorow y sztand.—. który  
przechow yw ała u sieb ie  prze ca ły  czas w ojry . Zapytana, łak  
odw ażyła sie  na to, odpow lolzia łi w yzyw ająco:

— Jestem  kronci-zką.
Młodzi chłopcy w sp ięli się  r a  d iatdnę strażpoką, aD” zow ie  

sić sztanda-. D ługo m ajstrow ali przy starym  drzewcu. Tłum ś le ­
dził w  napięciu każdy ich -uch. W res-cie sztandar zawisL odci­
nając slf, jaskraw o na t l t  m zpa,'*nego błękitu. Staruszka spoglą­
dała nań. jak się  patrzy na  ukochane dzieci — przedm iot dum y  
i radości. Pow tarzała z  cicha:

— Jestem  Francuzką' ,
Trzy dni później jadąc ponow nie do Brefe nil utknęliśm y p ized  

Avrancne. Do m iasta w enodziła d yw izjt czołgow a Leclerca. Przr- 
azł; ona w raz z aliantam i c-tły szlak  od A fryki Północnej. W ielu  
żołn ieizy  a zw łaszcza oficeróv wchodzących w skład tej dyw izji 
w alczyło  w  H iszpanii w czasie twojny dom owej.

K iedy w ojska anglosaskie w  kruszyły do A fryki, sr -e g i ich 
w zrosH  przez m asow y napływ  ochotników, rekrutujących się  

z żołnierz*- i ofi< erów francuskiej arm ii w Afrj-ce. W brew w y­
siłkom  Leclerea dyw izja była „lewa" — procent kom unistów  
wśród żołnierzy i oficerów byi bard® w ydatny. Od czasu dc cza­
su  Leclerc krzyczał „moi ludzie — ó© izewikaiH"! —  a le  n ie  m ógł 
na nich narzekać —  dyw izja  walczyła św ietnie.

Ludność w  A yranche entuzjastycznie w itaia rodaków. D ziew ­
częta zasypyw ały kw iatam i czołgi i pancerka R ob 'jty  ściągały  
za nogi żołnierzy stojących na autach całow ały i obejm ow ały ich. 
Żołnierze byli n ie  m niej w strząśnięci od ludności yw iln ej. Od 
Cherbourga do A yranche nie spotkali ani jednego żyw ego  
Franmiza. Szli przez zburzone m iasta i w sie, ponad którym i uno­
sił s ię  straszliw y truoi zaduch Szli w śrtu  marrwych pól i opu­
stoszałych sadów  w idzieli tali p iękną niedaw no Normandię, za­
m ienioną w  bezpłodną pustynię. Widząc pierw szych na tej drodze 
Francuzói. śm iali s ię  z radości i  p łakali z  rozpaczy. W ierni syn o ­
wie Francji w racali do Ojczyzny zniszczonej przez w ojnę, okale­
czonej przez wrocra.

N asza m aszyna usiłow ała przecisnąć się m iędzy czołgam i 
i irotuarem . Żołnierza widocznie na w idok naszych angielskich  
m undurów pytali głośno: (

— A nglicy?
— N ie, R osjanie —  oótoewdadaFśmy.
W ysoki i rudy jak marc* ew ka kapral w sk o-zy ł na w ieżyczkę 

„szem an a"  i w*znosząc go góry pięść' krzyczał:
„Niech żyje Rosja!".
Tłum odpowiedzią! potężnym  o k r  ykiem:
„NiecL żyje A rm ia Czerwona!".
„Niech żyje Stalin!".
Zduszana dziew czyna podbiegła do naszego auta z  bukietem  

kwiatów. O tworzyła drzwiczki, a ie  po chwnli cofnęła się. wybrała 
tylko ih im i— i* kw il tj' i  u m  3d* wrycznła : i n  je  bez słow a.

w
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Przedszkole w  Leningrodzie »»»zy fcb .y t  dziewiarski ]

N;

Z OKAZJI roczn'cy rewolucji paźd7demikoveJ Komitoł rtódzie© 
j ich  Kobiet Antyfaszystowskiego Krontu oaprosi' na trrytygu ► 

dniowy pobył do Zwiąż ru Radzieckiego przedstawicielki fcteroda  
stronnictw w fo lsee. Województwo ślaako-dąnrowside reprbżentówała 
ob. Lubandy, kierowniczka Wydziału Kobiet w OKZZ w Katowiew-L 

U nw , rKtcści obchodu rewolucji październikowe), w  który e t bra­
ły udział nasze przedstawielelfci, były manifestacja, które* ^ltuzjazm  
trudno opisać. Ogólna wesołość, barwny prrzeuiarsz, "ańce na nłicaeił 
mimo deożcza — to wszystko wyrażało wiarę narcau ~r swoją moc, 
i wyrażało radeść z zaszłych pi-***mlan. Dzień rewolucji Jest dniem- 
podsumowania osiągniętych wartości, jest dowodom. 4e pamięć w te-- 
kiego Lenina ciągle żyje wślód n^iOdu radzieckiego.

ASZE RODACZKI zwiecrriły Moskwę, brały udzfeF w  tSJaedzt- 
ndu N ałw rłszei Rady Ministrów z idrazji święta ”ewolucJL 

również na akademii w ćabijC- włókienniczej im. Dzłerzyns*lewv 
w której dyrektorem naczelnym jeet kobieia tow. Szewiermianow<t. 
była roDOtnica. rod czas zwiedzania fabryk* okazałe stę, i*  jwzesit* 
80*/* pracowników bierze udział w  v*spółzawodnicłwfe. TTenzb ty 
priudowników znaczone sr czerwonymi chorągiewkami W ter fiabrye ■ 
■Hele robotnic prara je na ifl-to krosnach. Jedna z nich plan nakreślony i  a  
rok 1H47 wykonała jeż w  lipcu. . Do marca soudriewa się wykonać 
pracę na rok 1948, kończąc w ten sposób pięciolatkę w ezierecn lo­
tach. W fabryce Dzierżyńskiego mieseił się za caratu pierwszy ko­
mitet komunistyczny. Dum Kultur, dla Dzidek?, hn. PawUłta Mon. • 
zowa, prewentuiłuin ,^>cne dli» pracownic opieka dla dztewczJ 
oto dowróć troskllyM^ri I opiea. kierown 'ctwi fabryao, n«c» robo 
nikam i

DZIESIĘCIOLATKI” są na wysokim podetnie 1 przygotowują 
studiów wyższych. W Moskwie jest ich dwieśrib idSkadzde^iąk 

Zwiedzane szkół; dla chioj/ców i dla dzie-.—zat, dał— możność 
nia warunków w  jakich odbyw* s’ę nauezar’e. Luż* Ilość pomoc] 
naukowych, nadzwyczajna czj-stość i  dbałość o estetyczny wygląd arf 
do nauki, daiy obraz warunków w jaideh kształci się młodzie*

Można, powiedzieć, że dziecko w ZSRR otoczone iesi naitroekłtwszz 
opieka Jeszcze przed uroo^cniaii. Liczne pizychodnie db kob -  cię­
żarny**!, w  których komety zobowiązane **ą dc poddŁwanu się co  
miesiąc hadantó, zapobiegają komplikacjom porodowym oszczędzając 
zdrowie matki, gwarantują życie dziecku. Kobiety chore na serce lub 
nerki pozostają w czasie dąży w  szpitalu gazie otacza się je spe 
cjaina opieką. Za nieszczęśliwy wypadek przy porodzie, spowodo­
wany przea lekarza, pociąga dę go do odpowiedzialność sądowej 
i surowo karzę.

i

Delegiu Ja polsku w  sakole żeńskiej w  M usk«io.

Istnieją szpitale dla dzieci nledonoszonych, w  których zacho­
wuje się przy życiu nawet sześciomiesięczne oses„l. W Domach 
Dziecka stosuje sie najnowocześniejsze metody wychowania ze stoso­
waniem gimnastyki od pierwszych dni. Wszystkie dzieci wyglądały 
zdrowo i były nad wiek rozwinięte.

DELEGATKI POLSKIE zwied-ńły również zabytki kulturalne 
Moskwy były także w  dwu toatranh. Poznanie z artystami po 

zostawiło miłe wsporonieni?, ?dvż artystów sowieckich cechuje nie­
zwykła prost' ta. Występują oni dla wszysf.Jch, 1 nie tylko na sce­
nach wielkich teatrów ale również w  skromnych świetlicach Nieza­
tarte wsoomrienie pozostawfo po sobie słynne moskiewskie metro 
Jegc wspaniałość leży przede wszystkim w dziełach sztuki, które 
umieszczone na każde] stacji obrazują historie rewolucil, całe życie 
gospodarcze i kulturalne Związku Radzieckiego, jak również walki 
pnr*yzanckie z okresu wojny. Przeprowadzanie kolei podziemnej zo­
stanie ukończone w  r 1952 i obejmie oałj teren Moskwy.

BOHATERSKI I.ENINGRAD który mimo 990-dniowego oblężenia 
nie poddał się Niemcom, rozpoczął w  czasie trwania wojnj bu­

dowę m uzeim  obrony Leningradu.
Obecnie fabryka metalowa im Stalina wyraHa turbiny, podczas 

oblężenia produkowała tanki. Fabryka dzieyńarska wypuszcza tysiące 
pończoch, wy stewa przemysłowa zapoznaje z bogac*wem miejscowej 
produkcji A leningradczycy? Nie pysznią sie wcale osiaenifriami 
Dla nich to wszystko jeszcze mało. Chcą 1 potrafią dać ze siebie 
w ęcej. i

W  CZASIE trzytygodniowego pobytu w ZSRR delegacja Polska 
przyjęte u ministra Mołotowa, o d w ied z iła  i-ćnmleż Kreml gdzie 

przy'mowa polskich gości premier Kosygir. mówiąc w serdecznym 
powitaniu o wspólnie przelane! krwi -w walce z wrogiem.

Rodaczki nasze wróciły obdarowane i przywiozły serdeczne po­
zdrowienia od narodu sowieckiego dla ludu pracującego w Polsce. 
Pobyt w Moskwie i w Leningradzie pozostawił niezatarte wr-ażente 
siły cechujacel ludzi w ZSRR ich prostoduszności ' poświecenia <Ha 
dobra swego kraju. To wszystko cnwyta za serce Naród sowiecki 
umie pracować, a ogromne osiągnięcia nie wystarczała im. toteż cią­
gle zdążają i aprzóa. „u..


